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Zawieszenie broni w Szanghaju jeszcze t rwa. 

300 kanadyjskich lotników 
na usługach Chin. 

Ottawa, 19 lutego- Znaczne ograniczę 
nia kanadyjskiego budżetu wojskowego • 
związana z tem liczna redukcja personę 
lu spowodowała, iż wielka cześć kanadyj 
skiego korpusu lotniczego oddała się o-
becnie 

do dyspozycji rządu chińskiego-
80 kanadyjskich oficerów lotniczych, 

którzy zaofiarowali swe usługi konsulo
wi chińskiemu, zaproszono do osobiste
go przedstawienia się. Także wielka 
ilość podoficerów i żołnierzy kanadyj
skiego korpusu lotniczego wyraziła goto 
wość wyjazdu do Chin. Razem chodzi tu 
o 300 oficerów i żołnierzy, którzy goto
wi są dla uzyskania zajęcia i zarobku na 
tychmiast wstąpić w szeregi armji chiń
skiej. 

Szanghaj, 19.2. Wojska japońskie po 
dojściu do granicy Mongolji zatrzyma
ły sie. operacje, jak wiadomo, zostały 
przerzucone 

! re„en , , ^ f TRUPY w PŁOMIENIACH. 

na front szanghaiskl. 
Obecnie. Chiny zachęcone akcją pod 

Szanghajem, postanowiły przejść do ofen 
zywv na froncie mongolskim. 

Szanghaj, 19.2. Japoński generał Ta-
sziro oświadczył dzisiaj gen. Fandżiwu, 
że na wypadek odrzucenia żądań japoń
skich, przyjęcie ich zostanie wymuszone 
z bronią w ręku- To jest przyczyną, iż 
podjęcia kroków nieprzyjacielskich z obu 
stron oczekują jeszcze przed końcem bie 
żącego tygodnia 

Narazie w Szanghaju trwa zawiesze
nie broni. 

NIEMIECKI GLOS O BEZSILNOŚCI 
SOWIETÓW. 

Berlin, 19 lutego. Gen. von Mirka 
publikuje w Kólnischc Zeiltung" artykuł, 
w którym wyjaśnia bierne stanowisko 
Rosja w konflikcie na Dalekimi Wscho-
dizie. 

Generał twleirdtak że v/i!ększosć ar
mji rosyjskiej, a mianowicie 43 dywi
zje na ogóhą liczbę 70-ciu, skoncentro
wana jest 
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szmatami, a następnie uczynił to samo so 
bie i podpalił mieszkanie, znajdując wraz 
z córka i żoną śmierć samobójcza w pło 
mieniach. 

Ciała wszystkich trzech ofiar 
sa zupelnio zwęglone, 

co w znacznym stopniu utrudnia sekcję. 
Wieść o tragedji rozeszła się szybko 

po okolicy, budząc wstrząsające wraże
nie. Na miejsce przybyła komisja sądo
wo - lekarska. Snop światła na przyczy 
nę tragedji rzuca zeznanie prefekta sżko 
łv, który od dzieciństwa znał Jelonka. 
Otóż denat był człowiekiem przeczulo
nym, niezmiernie wrażliwym i od dłuż
szego czasu cierpiał na rozstrój nerwo
wy, który pogłębiła Jeszcze niedawna 

służba w lotnictwie. 
Z powodu ciężkich przejść 1 wojny nie 
mógł on ukończyć politechniki, poczem 
poświecił s«ę nauczycielstwu. Pozatem 
znajdował się on w trudnych warunkach 
materialnych. Już dwukrotnie usiłował 
pozbawić sic życia — na tym też tle nie 
wątpliwie dokonał swego strasznego czy 
nu. 

Dochodzenia, oparte na sekcji zwłok, 
mimo bardzo trudnych warunków, usta
liły, że Jelonek najpierw pchnął sztyle
tem żonę. która zmarła w kilka minut, 
poczem zamordował córkę 

przez uduszenie Jej szalikiem, 
następnie owinął zamordowanej córce 
głowę szmatami, to samo uczynił sobie i 
podpalił mieszkanie, a wkońcu wystrza
łem Z rewolweru, skierowanym w usta. 
pozbawił sie życia. 

Zgon francuskiego pacyfisty. 

Ferdynand Bouisson, honorowy prezes 
Ligi Praw Człowieka, z-mairl przeży

wszy lat 90. 

na pograniczu z.achodnicm. 
Rosji sowieckiej. Ró/.vmież w Europie, 
a to w bliskości granicy poJskiej, znajdu
je się wielka licziba samolotów, pocią
gów pancernych, karabinów maszyno
wych i t. p. 

Sowiety wskutek tego są zmuszone 
do przyglądania się biernie 

postępowi Japończyków w Mandżurii. 
Możliwe jest równeż, że Japończycy w 
najbliższych dniach zajmą Wladywo-
stok. 

AMERYKA NIE UZNA REPUBLIKI 
MANDŻURSKIEJ. 

Waszyngton, 19 lutego. Miarodajni 
urzędnicy amerykańskiego departamen 
tu stanu oświadczyli, że rząd amerykan 
ski nowo utworzonego niezawisłego 
rządu mandżurskiego nie uzna, ponie
waż rząd ten 

został narzucony gwałtem 
przez japońskie władizc wojskowe Uz
nanie takiego rządu byłoby również nic 
zgodne z oświadczeniem Stimsona o 
polityce Stanów Zjednoczonych w kwe 
stW Dalekiego Wschodu, złożonem dnia 
17 stycznia. 

Ceny ©głoszeń: 
Praed \eksLm t. j . I-fia strona 40 GR. 
za «. m /ml łam, strona 5 lam w 
tekście 40 GR.; nekrologi 25 jjr. zwy-
ciajne 15 GR.; stroną 10 łamów, dro
bne 12 GR. za wyraz, dla poszukują
cych pracy 10 GR.; najmniejsze o .łotze-

nie 1.20 zł.; d i . bezroboto. 1 zł. 

Ogłoizenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i trój 

kolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada — P. K. O. Nr. 6S009. 

Straszna zemsta. 

Zniszczony wskutek eksplozji maszyny 
piekielnej dom w Ciotcborgu (Szwecja). 
Była to zemsta robr:«tiviika, którego żona 
niiafa w tym domu spotkać się ze swo
im adoratorem. Z gruzów wydobyte 3 
trupy i 6 ciężko rannych. Sprawja po
pełnił samobójstwo, podpalając w ustach 
nabój dynamitowy, który rozerwał go 

na strzępy. 

Nowe odznaki „Orła Białego". 
Utworzenie dwóch k las najwyższego orderu polskiego. 

Warszawa, 19 lutego. Projekt noweli 
o zmianie ustawy z r. 1921 ustanawiają
cej order Orła Białego a zgłoszonej do 
sejmu powiada w uzasadnieniu: „Dla ce 
lów wyższych odznaczeń służyły dotych 
czas: wielka wstęga orderu Odrodzenia 
Polski i order Orła Białego. Wielką wstę
gę orderu Odrodzenia Polski na
dawano od początku istnienia 
tego orderu ministrom pełnomocnym za 
granicznym akredytowanym w Warsza
wie, zarówno jak ministrom będącym 
członkami rządów j równorzędnym dygni
tarzom wojskowym i cywilnym, co po
wodowało niejednokrotnie 

pewne trudności i niezadowolenie, 

Dekoratorki komunistyczne 
w szkolnych mundurkach. 

j A ^ e s i l e n i e rządowe we Francji . 

Radomsko, 19 lutego. (Od wł. kor.) 
Ostatnio miała odbyć się masówka 
około parku Świętojańskiego zwołana 
przez miejscowych komunistów w spra
wie protestu przeciwko aresztowaniu 
14 agitatorów komunistycznych, na 
Górnym Śląsku. Impreza ta. Jak ; wszyst 
kie inne „wyczyny" komunistyczne, nfe 
udała się. gdyż nikt na masówkę nie 
przybył. W związku z tem aresztowano 

dwie uczennice oraz Jednego ucznia 
g&mn. p. Weintraubówiy w Radomsku, 
podejrzanych o rozklejanie plakatów, 
wzywających do wzięcia udziału w 
majówce. Scdzża śledczy, po przesłu-

Painleve zrzeka się misji 
tworzenia gab inetu? 

Paryż, 19.2. łod wł. kor.) Konferen 
cje ministra Painleve przeprowadzone 
wczoraj z przedstawicielami ugrupowań 
nie doprowadziły do żadnego porozumie
nia wobec czego w kołach politycznych 
panuje przekonanie i i Painleve lada chwi 
la zrzeknie się misli tworzenia gabinetu 

chaniu oskarżonych oraz rozpatrzeniu 
dostarczonych materiałów oddał ich 
pod dozór rodziców. 

Prowadzone w tej sprawie śledztwo 
ujawni niewątpliwie faktycznych orga-
nraatorów masówki "bowiem panuje 
przekonanfe. że za plecami młodocia
nych uczniów kryją się jak.es ciemne 
postacie, prowadzące niecną robotę 

Dyrekcja gimn. p. W'cintraubótwny 
rra wieść o aresztowaniu swych wycho 
wanków niezwłocznie wydalilła fch ze 
szkoły. 

ze względu na wielką różnicę w rangach 
i stanowiskach osób odznaczonych, róż
nice, które nie można było należycie u-
wydatnić przy nadawaniu orderu. Wsku
tek tego w niejednym wypadku trzeba 
było dokonać wyłomu w zasadzie rezer
wowania Orła Białego dla głów państwa 
i nadawać ten najwyższy order niektórym 
premjeram a nawet ministrom spraw za
granicznych w okolicznościach coprawda 
wyjątkowych, które jednak wytworzyło 
pewien precedens. 

Z chwilą stworzenia ambasad w Pol
sce trudności pod tym względem jeszcze 
się wzmogły. Projekt ustawy zmierza do 
usunięcia obecnego braku w systemie or
derowym państwa przez stworzenie nie
jako ń stopnia hieratycznego w orderze 
Orła Bjałego, mianowicie przez dodanie 
do dotychczasowych insygniów 

łańcucha i gwiazdy złotej. 
Order Orła Białego łącznie z łańcuchem i 
z gwiazdą złotą służyłby jako uroczysta 
odznaka wielkiego mistrza (Prezyden* 
Rzeczypospolitej), a ponadto mógłby 
być nadawany naczelnikom państw ob 
cych. 

Natomiast order o dotychczasowych 
insygniach mógłby być w danych okcl.cz 
ilościach nadawany równie, Jeżeli chodzi 
o cudzoziemców szefom rządów, mini
strom spraw zagranicznych, n- p. z okazji 
wizyt orf.cjalnych, oraz akredytowanych 
w Polsce ambasadorom posiadającym już 
order Odrodzenia Polski. 

Zamach bombowy na pociąg międzynarodowa 

^ ' Lom ĉsiilenia: 1) Paul Boncour, przewodniczący Rady Lig: 
%IIĄ^ Barthou, Lyły pre- mjer, 3) Senator Peyronnet, którego in-

4 Sabinet, 4) Tardleu. poprzednik Lavala, 5) Chćron b. mini
ster fknans 

Dolar i funt w Łodzi . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8,87, w płaceniu 8,85; dolar złoty w ftfda-
niu 9.12, w płaceniu 9.10; funt angielski 
w żądaniu 30.85, w płaceniu 30.50; rubel 
złoty w żądaniu 5.00 w płaceniu 4.95; 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11, za 
100 franków francuskich w żądaniu 35.25, 
w płaceniu 35.00. 

Precz z uprzedzeniem, 
i e polski t o w a r fest gorszy 

o d zagranicznego. 

Roizibitv wagon sypialny, który po eksplozji bomby stoczył się z SOnietrowe^ 
nasv«L^Dziek: sinej konstrukcji wagon nie uległ strzaskaniu wsk- k ezcg< 

pasażerom udało sic wyjść z katastrofy jedynie z malemi ote - SOI. 
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i El. Brendel w wesołej komedji p. t. 
N A D P R O G R A M : Dodatek dźwiękowy. FAWORYTA MAHARA D o 

Związek naukowo - sportowy 
j acze jką komunistyczną. 

Wilno, 19.2. W tvch dniach władze 
śledcze ujawniły na terenie gminy mir-
skiej dobrze zakonspirowaną jaczejke kc 
nunistyczna Na czele jaczejki stał nie
jaki Abram Mńiiker, który przybył na te 
ren gminy przed trzema miesiącami 1 w 
c»agu tego. stosunkowo krótkiego czasu, 
zdołał założyć jaczejke komunistyczna. 
Do utworzonej organizacji sprytny agent 
potrafił wciągnąć 

młodzież szkolna 

i parobków. Uczynił to w ten sposób, że 
organizację swoją n a z w a ł związkiem na 
ukowo - sportowym, wobec czego rodzi
ce nic nie wiedzieli o właściwym celu 
te] organizacji. 

Dopiero później gdy dzieci zaczęły 
przynosić do domu szkodliwą literaturę 
prawda wyszła naiaw i rodzice powia
domili policję Minikiera i trzech jego 
wspólników aresztowano. 

Wykryc ie drukarni komunistycznej 
we L w o w i e . 

Lwów. 19 lutego- Policja polityczna 
we Lwowie wykryła drukarnię, w któ
rej drukowano bibułę komunistyczna, ro 
zsyłaną następnie masowo na prowincję. 
Drukarnia ta znajduje się przy ulicy Wa
gowej 11 1 należy do Ozjasza Schaffina. 

W związku z wynikiem dochodzeń 
aresztowano syna Schaffina Hermana, 
oraz kilku zecerów. Podczas rewizji 
znaleziono w drukarni wicie gotowych 
ulotek komunistycznych. Ponadto aresz 

towany został Mojżesz Fuchs. zamiesz
kały przy ul. Pod I^ębem 13, którego 
przychwycono z duża 
waliza pełtui druków komunistycznych, 
oraz matryc do odbijania ulotek, oraz 
Jego brat Izaak. Przy tym ostatnim zna 
jeziono bilety kolejowe do różnych miast 
na prowincji, dokąd miano wywieźć za
równo matryce, jak i gotowe ulotki. Do 
chodzeniu w toku. 

Obława na kłusowników. 
Śmiertelne strzały ga jowych. 

Ciechocinek, 19 lutego (od wŁ kor.) 
Podczaa obławy na kłusowników, na 

polu Feliksa Wódkowsk.ego we wsj Kle-
mentynów gm. Wieniec tut. powiatu, zo 
stał 

zastrzelony kłusownik 
Franciszek Wódkowski, lat 24, zam. we 
wsi Słupy-Puże, gm. Bądkowo, pow. Nic 
•jzawskiego. Dochodzeniem ustalono, że 

do Wódkowslciego strzelali nadleśniczy 
p. Kronenberga, Marcin Grześ, zam. w 
osadzie Lipiny i pomocnik leśniczego 
Franciszek śledziński, zam. w osadzie Do 
lina. Marcina Grzesia i Franciszka S1p-
dzińskiego zatrzymano do dyspozycji 
władz sądowych. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu. 

U p a d e k w ł a ź n i . 
Kronika P o g o t o w i a Ratunkowego, 

Łódź 19 lutego. W dniu wczorajszym 
w godziinach popołudniowych w zakła
dzie kąpielowym przy uljcy Wodnej 25, 
upadła odnosząc złamanie nogi 41-letnja 
Franciszka Bednarek, tkaczka zamiesz
kała przy ulicy Ahraraowskiego 13. Za
wezwany lekarz miejskiego pogotowia 
rarnakowego po udzieręnro pierwszej po
mocy przewiózł ofiarę wypadku do szpi
tala. 

». • « 

Na ulicy 28 p. Strzelców Kan. pośli
zgnąwszy sję upadla odnosząc ogólne 
skaleczenia płowy 60-letn|a Elka Woł-
kcwfcz, zameszkafa przy ulfcy 28 p 
Strzelców Kan. 3. Zawezwany lekarz 
miejskiego pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 

Groźba czarnego strajku w Zagłębiach 
Agi tac ja komunistyczna nie znajduje posłuchu 

wśród stra jkujących. 

100 k c 

Wołkowfczową do domu. 
Na Bałuckim rynku usiłowała pozba

wić się życia przez wypicie wjęk&zej do
zy kwasu solnego 32-letnia Olga Pałman, 
służąca, zamieszkała przy ulicy Łagie
wnickiej 4. Lekarz pogotowia ratunko
wego po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiózł desperatkę do szpitala miej-
skiego w kadogos-zczii. Stan Pa]manów-
ny jest groźny. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nfe-
usfalono. 

OTOMANY skrzynkowe. tapczany leżanki, 
krzesła dębowe, robota solidna, warunki do
godne, ceny triskie. KiUńsklezo 160, Przeżdztec-
ML 

Katowice 19 lutego. Wczoraj na terenie 
całego Zagłębia Dąbrowskiego panował 
spokój. Robotnicy wszystkich kopalń nie 
przystąpił' do pracy, s wyjątkiem obser-
wacyj. Robotnicy, przygotowani do straj
ku, przeważnie nie zjawili się do pracy 
tak, że do zebrań załóg nigdzie nie doszło. 

Na placach kopalń nie widać prawie 
żywej duszy. Po ulicach snują się gdzie
niegdzie 

drobne grupki górników. 
Od czasu do czasu przesuwa się przez ulicę 
patrol policyjny^. 

Strajkują wszystkie kopalnie, oprócz 
ki lku małych Ł. «w. M o d k , ; w e k " , gdzie za
robki nie zostały obniżone. Należy nad
mienić, że do strajku górników przyłączy
ły się w poszczególnych kopalniach wy-
J ziały mechaniczne i wszyscy pozostali pra 
cownicy, zatrudnieni na powierzchni ko
palń. 

W niektórych kopalniach przystąpiła 
do pracy znikoma ilość załogi, składająca 
się s robotników niepnynależnych do 
żadnego związku, „ łamistrajków" jest jed 
nak niewiele i stanowią oni znikomy pro
cent niepracujących górników. Charakte
rystyczny spokój, jakim wtrajk się odzna
cza, należy tłumaczyć tem, że strajk 

byl przygotowany. 
Onegdaj późnym wieczór* jn komuniści 
usiłowali zwołać w Modnwjowie i na Dań-
dówce masówki, jednakże interwencja po
licji przeszkodziła ich zamierzeniom. Nie 
udało się również komunistom urządzić 
wiecu na kol. „Upadowa", gdyż przeszko
dziła im w tem policja. Wogóle agitacja 
skrajnych elementów nie znajduje dotych
czas posłuchu. 

Strajk objął około 40 tys. robotników, 
pr/.yc:- m w kopabiiach pozostawiono je
dynie niezbędną obsługę. Jak nam komuni
kuj; M sfer kierujących strajkiem, robot
nicy porzucili pracę nawet na kopalniach, 
nie zrzeszonych w Radzie Zjazdn. Strajk 

ii jest powszechny. 
W ciągu całego dnia nigdzie nie za

szła potrzeba 

interwencji policji. 
W pewnych kołach robotniczych oma

wiana jest możliwość przeprowadzenia,, 
czarnego strajku, który uważają za koniecz
ność w razie przedłużania się walki. Nie
zmiernie charakterystyczne jest czynne 
wystąpienie k o d e t w akcji strajkowej: w 
Niwce i Klimontowie kobiety namawiały 
swych mężów i braci do strajku. 

Rozgoryczenie mas wywołało zarzą
dzenie usunięcia delegatów robotniczych z 
komitetów kopalnianych. Zarządzenie to 
wprowadzone jnż zostało na kopalniach 
„Paryż'' i „Reden", gdzie deleguloui nie 
pozwolono komunikować się a robotnika
mi . Bezpośrednio po wydaniu tego zarzą
dzenia interwenjował u starosty sekretarz 
okręgowy C Z. G. p. Bielnik, który przed
stawi! możliwość nieobliczalnych na
stępstw, spowodowanych tom sarządzrnirm 
i domagał się odwołania tegoż. Starosta 
nie dał konkretnej odpowiedzi, zastrze
gaj ąe sobie 

eros do namysłu. 

u b i e g ł e j , dM\ 

(_) W Z a g ł ę b i a f f 
Krakowskiem wybuchł 
który objął 4.000 b dzf.' 

Na Górnym $ląs!i'U 
przerwano. 

(—) Na konferencji; 
delegat Niemiec przedloW 
Rzeszy, w kiórycli żąw* 
klauzul woiskow\ch t 1*** 
skfego do wszystkich 

(—) Prezydent FranciP *J! 
wierze} utworzenie novw 
Pafnleyemu. 

(—) Rada Miejskr. H f ' 
raj nad budżetem Gpi™ 
spekejf budowlanej, o f t f 

tilfc 1 parków. 
(—i Wczorai ^ti^j, 

jął tereny kchjowc przek** 
władze kolejowe przy 
Fabryczna, 

' " K I E R 2 drz ewa. 

mm 
W*h*ach 

rzania Nfz7«LA H a r n b t i r g a pod 
trocin na cukier. 

S Ł U Ż Ą C A Z P R O T E S T 

ukrad ła 1,800 z łotych. 
Zgierz 19 lutego. Przed dwoma dniami | rakterze służącej 17-lettM 

p. Sura Nekrycz, zamieszkała przy ulicy | Kleszczyńską, zamieszkałą * 
Piłsudskiego 13 w Zgierzu przyjęła w cha-

M. 

pro 

Pożar we wsi Jędrzejów. 
Łódź 19 LUTEGO. Dzisiaj nad ranem we 

ws( Jędrzejów, gm;ny Wyskitoo, w po
wiecie łódzkfm. wybtichj polar w zagro
dzie Józefa Furmanka. 

Energiczna akcja st raty ogniowej 
przyczyniła się do szybkiego zlikwido
wania pożaru. Ogień strawfł jedynie s to
do łę z narzędziami rolnfczeml i częścią 
zeszłorocznych zbforów. 

Straty wynoszą 
około 2.000 złotych. 

Przyczyny po*am narazfe ołeuaTalono. 
Dochodzenie w tym k i e r u n k u prowadzi 
policja. 

szeryuska przyjęta była LATY 
W dniu 
gła, 
ła brak 

* JF?i to J V r o s t otą 
Zaalarmowana 
policja 
ca energiczny pościg. I 
ską aresztowano W ( 

zdążyła już część pi«uC<W, 
szcayńaka miała zamiar 
•W* 

służącą 
włada * * 

Hamburg, w Intyni 
korespondenta). 

:.JA zaprząta! ludzkość 
gorzenia celulozy roślinne 
" ,S1« w olbrzymich ilościac 
.'asach, na produkty, któr 
* r azie potrzeby zastap-c 
7 * środki żywności 
k',,ku i -

i„rl» r K w V t w n , ' ' - l l < J , , ł o k i l k i 
wczorajszyn, m od. ł ^ k .Vt^or Zy, , c c | u l 

: z nią p. Nekr? c , u Ł fjy ^ j ^ a była 
'* n(>Di°ero 

' wy 

z b y t s k o m p i 
ni ieć p r a k t y c z n i 

lJtOO złotych U #^JL V ' U t C r a z ^ l a ł o Sę 

eksli na sumę ^ J ^ ^ ' 3 ^ ! !' 

łub 
Nieuczciwą 

nln do dyspozycji 

mmmm%mmmnmwm*mmmmmwm 
Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 

P o m o c 1 s k u t e k b e z o p e r a c h . 
KUPTURY. i.ko lał kalectwa ni* walno 

zaniedbywać fdyt skutki dla tycia lodikiejo 
tą bardzo niebezpieczne. Ruptnra atai* ai* 
wielką tak glewa ludzka i konewka spowodo
wać mon łmi*rt«lne powikłania kiszek. 

Spacialac taai.iieze bandała ortipedycz-
na gumowa mojej metody uauwają radykalnie 
najniebezpieczniejsi* i najzattarsaliz* rup-
mry u mężczyzn kobiet i dzieci. Na skrzy 
w i e n i * ler^o-oałnpa, p r z e c i w t w o r z e 
a iu ale g a r b ó w I w r u i l i c y , ieczn. tfor-
zoty ortopedyczne Dla akrzywionycb nog 

ptaikich holącyeb itóp, wkłady ortope
dyczne. Sztuczne nogi i re.ee. 

wiadectwa pochwalna wyttawili prol. uniwarcyt.: Prof. Dr. R. B a r ą e s 

prof dr J . Har lsebler , prol. dr. B. K l e l a n o w a k l . 

S p e c . J . R A P A P O R T o r t o p e d . z e L w o w a , 
Łódź , a l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 10, f r o n t psurtar t a l . 221-77 

Przyimuie od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A i Oiobiatc mwianie cię chorych iect konieczna. 

Ubaspicozonyeb w Kasi* Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Tą drogą ikładam eerdeeiae podziękowania WP. Dyr. J. RAP APOR

TOWI zam. w Łodzi przy uL Wólciansklei 10 (front parter) sa umiejętna 
dopaiowanle mi bandaty na przepukliną moizaową i pąpkową. Ociąki 
bandażom Jego metody eaują cią zabezpieczonym przed atakami, które 
a ie i to sagrataly raema tyciu. Liczę, lat 74 i cbcaaia czulą clą bardio dobrze. 

( - ) G R A J H A N N M. 
Alaktandrów. ul. Spacerowa Nr. 23. 

i 

W&i Ti ^ I J S ^ W Mf$?$%?* MMM 9ĘSĘ ?3 i f l 
r 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł O D Z - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdei pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz- z u', Wólczańskiej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena t\\, 4.— 

W.Ła 
Doktór 

gunows K I 

Piotrkowska 70, róą Traagrntta 
te l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I moczo-
p le towe. 

(Nełwleltenle raailenlaral Roentgena). 
Przyimu|e od 6.30 — 10.30 rano. od 1 — 2.30 

1 od 6 — 8.30 wiecz. 
w* niedziele I twląta od 10 ran* d« 1 pp. 

P O R A D N I A 

WEHER0L06ICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wleezóc. ad 
11 —12 i 2—3 pnyimuic kobieta lakari 
w niedziela awiąta od 9—2 pp. 

Leczenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i • K O R N Y C H 

P O R A D A 3 z l . 

Doktór 

R E I C H E R 
Choroby skórne , weneryczne I m o c i o -

p ie łowe . 
Południowe 28, teł. 201-93. 

przyjmuj* ud 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedziele 1 święta od 9 — l w poŁ 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
P o w r ó c i ! 

Specjalista CBOróa .kornych eeneryc* h 
' ai'>croplcl(>»vch 

Ol. Caa ie tn iana Nr. 7. T a l . 141 - f 2 . 
»edtuc STARAŁ numeracji: al. i>£lelnlana 431 

Prsyjaiaia sd geds 8—lu. 12—2 i 5—8 
w ciedziala i twląta u 11 rano 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

DR. M E D . 

M . G L A Z E R 
choroby skórne I weneryczne. 
UL ZIEIONA Nr. 1 Tel 185-49. 

Od 1 2 - 2 I 7 — 8.30 wiesz. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Ceglehilana Nr 4, W';.',',: 

Specja l is ta eherób skórnych 
I weneryesnyeh . 

Lccsen ie laaapą k w a r c a w ą , 
E l a k t r o t e s a p j a . 

Prcyjanofa ad g. 8—2 praad poL 1 ad 3—9 wlecz 
W siedzicie i twląta od godz 9—1. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

DR. M e d . 

Z . R A K O W S K I 
l l - j ro Listopada 9. Ta l . 137-81. 

Specjał sta eherób o n o , nosa, 
gardła 1 płuc. 

P«y|mu)e ad 12 — 1 I S — T. 
Od 10—11 i od 2—3 w Lecznicy ZfUraka 11 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
O l ANDRZELA S. TEL. lS9-4 t . 

Choroby skAras. wsnsryczos I noccapłetow*. 
Hektroterapfa, dtatsraaia I laasa kwarcowa 

frzylmeje od 8 — 11 l ad 5 — 9 ao pot. 
W ale 'ziele 1 twląta od 9—1 przed pat. 

Dla pan oddzielna poczekalnia. 

D r . H E I ^ 
SpeejallaU chorób akorsyok ' 

. 4 " 
W aladrlets I I - 1 po (X* 

U L NAWROT Nr 
Pnrylmuls do 10 

Jest to metoda, ZADZ! 
--a. Opiłki DRZEWNI 

• J o n c V r z a i l i a PODMIE s'v dzla 
i o i ^ •tŁ?f ,'o K a z u k w a s u solncRO 

.Ati celuloza przemienia sit 
,,; ; v w wodnie cukier. 
, , '.' zgłosrona do opa 

J«» 'ej przemysłowego w^ 
^'ystąpiono w fabryci 

n ' '. zu Hamburga, gdzie d i 
Kierownik iem laborato-

l ^ a ś \ v j ą d C Z O n t ; K O przez p.) 
V a m , U V i C r d z e n i a w y n a l a z c y 

opiłek d r z e w n y c h 
odpadków o 

le gazem kw: 

r \S °5 r a ' »ó \ 

's,e nr^:CJ!».VCLI" D r z c 2 działam 

w cukru, 
'crmentacji możni 

Dla n iezamożnych CENTJ 

Dr . Med. 

M A R K O W I . 
choroby skórne I **%•«» 
ul Z A W A D Z K A 14. l

t , 
Prayiaat* 9—11 reo* 1 * " 

K S O H O I : 

l ^ ^ i on , " 3 ^ » zvskuje s'e je 
\ " ° " ^ h 100 kilogramów 

J » a ł ^ a , n ó w ligniny. 
1 1 Went . a \ fAwnająccRt 

kamiennemu. 
e raczenie wynalazki 

1 'aktu. 2 e do fabrv 

Dr. Med. J E R Z Y 

Choroby kobiece 1 

ul . Z i e l o n a N R . 30. 
i 

Przy jmuje od 5-*?) 

B - » . STEPHENSON 

Dr. N. H A L T R E C H T 
Chorobr skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. Te le fon 245 2 1 . 
Przyjmuje od 8—9JO 12.30—1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz . 
W niedzielą i twląta od 9 — 1 w pot 

Dla pań oddzielna Doczekamla. 

Przekląć 

actrsraria, 
fcessjaaJa^t YEWE1 ̂  J f ^ D O R 

D V I * •tUuty S S A W I * ^ ! 1 

salasas są od bikafcl 'YIICWM 
wolnie ssiłbwalaay to wsi 

to* jh 
welule aaabwalany . 
OllJSSIATKÓW LAT * 

T/YPRODOWANA 

p°c*4cku: 
Wirnsley 

n- Wsacs "•°'!f#'J 

fciajr^' . """Siey popełnił i 
> P r £ ! ' y c h k r a d 2 i e ż cennej kt 

Us,u«ach I * ' 6 0 l o k a J a W i n t e r a 

Przed,. ^" Is i -w, zmuszonj 

t f e i " l s tycz 

I na 

T y l k o , . O Ł £ j # 

Z

FCALU 

przez kie 

Por 
znej Oardsteina pro 

»ra NIUT a , l l u angielskiej lo 
m , a J

a sluźyc 
5>ei,s 

s ' a t k u 

Do akt. Nr. 7«, 77, 78, 79, 

Dr. Med. S O M M E R 
P O W R Ó C I Ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
ohar. skórna w e a e r j eane 1 kob iece 

Lampa k w a r o o w a . 
Od 9—11 i 5—9 Oda. poczekalnia dta pad. 

W siada. *d 10—1. 

OOŁOS 
II Komornik Sądu Orodzkie*0 \ 

NISŁAW SU10LTZŁ r a m ^ 
przy oJ, Piłsudskiego 49 n» * : 
u - P. C. ogłasza, ie w d n J t t ^ 
od godz. 10 rano we wsi R""* 
ty ca W>lka odbędzio ałe «" ^ 
ga poblicznego rnchoinoW> ^ ' 
dolfa Arndta i składając)**' / 
wazów, 9 krów, 4 owiń i 6°0 *" 
nych zta sumę Zł. 8150. * 

Zgierz, dnia 27 stycznia 

KOMORNIK I 

do obrabow; 
Pasażerskleso. P« 
mu Winsley zasta 

»VA , NOBUR (

A J A" F ( > I i c J a stwierdzi 

«O N DO 0 a 

rzucając 

S n 

nąjwyższeRo sto 
. mu po 

rdsteL-i umiejętnie bro 

komandor otrzyma 
zostało do wyprawi 

UNIEWAŻNIAM aagubionr * \ 
oo na sumę 200 aL wyst** 1 ^ 
gąmdt Olesko. 

dlaczeg-( 

Oglwlabowy K i n o - T e a t r 

„ C Z A R Y " 
DZI3 PREHJERA! 

aanaaanraanitananwaaaaâ  

Wielki podwóiay projjtam I P erwszy rai w Łodzi w 24 al ..eh 

T U j N I K I S A N F R A N C I S C O 
W roli ifłó wnej słynny „ D o l c i ó r M a b u z e M R u d o l f K l e i n 

B o g g e i p iękna H e l g a T h o m a s , 
Niedolo dziewcząt tprieduoych do pnblicznyeh domów portowychI 

I I . COWBOY Joe Bonomo *k° Szalony K 
Początek seansów o jjodz. 4-ej N a Eierwszy seans 

i o godz. 12-ej 
wszystkie 
w p o t 

ę: ' f o b e c

P e ' ^ ' t ę ' niemieckie wąsj 
I . ^ ' ^ k i , . - 8 , g i występować jak. 

C > P ° d W O d n e J -
II cz; n„ , """'czego człowieka 

V > « * b«ndy. 

, \ • w Pobre musia 

!% e by|<> 
\ i s i« c

 a z w ! s k o tajemniczegc 
j*i D r

C D °Wi a d . 0 n k i e m wyprawy pc 
rMn^LOŚCI k o n , a r | d o r o w i o swe 

DO * 
<LO 2 p ! e ' S C a przeznaczenia 

' ^a r , , a n y c h opryszków 
r«mu 

w wyprawie. 
C a ła szajka wybrt 

http://re.ee


;.E C n f r - Nr. 50 

z e k . D o n i o s ł y w y n a l a 

* 100 kg. trocin 50 kg. cukru! 
ubiegłej do*J 

/ Zagfębiacfa 
iem wybuchł 
i ł 4.000 li.dzf, 
my a Sląsk.'U Jf 
>. 
a konferencji . - i ł 

R kiórych • 

wszystkich 
-ezydent Francji B 
tworzenie n o w 
iu. 
jda Mfejskr: d«JM 
idżctein . .jcJti S" 
«'dow'aiurj. ora? 
k ó w . 
'c7orai magistr* 
kolsjowe przek 
•lejowe przy 

ilcii Czei 

Hi ! e p z drzewa. 
U progu nowej epoki. 
kacji cukru używa się rozmaitych od
padków, a nie pełnowartościowego drze 
wa. Wszystkie gałęzie, pnie, trociny, 
heblowiny i inne odpadki, które do
tychczas służyły 

jedynie za opał, 
będą obecnie mogły być wykorzystane 
w pełnych stu procentach. 

Dla gospodarki państwowej ma to 
olbrzymie znaczenie zwłaszcza w o-
kresie wojny, kiedy obszary odcięte od 
dowozu z zagranicy bedą mogły same 
zaopatrywać sie w cukier i alkohol, ja
ko materiał pędny. Ziemia będzie mogła 
bvć użvta do produkowania 

x :o 

innych środków żywności. 
Każdy medal ma jednak dwie stro

ny: Nowy wynalazek przysporzy wiele 
kłopotu rolnictwu, dla którego cukier i 
alkohol z drzewa stworzą, nowa 

niespodziewana konkurencję 
i utrudnią jeszcze bardziej, aniżeli do
tychczas uzyskanie rentowności. Z dru
giej strony należy podziwiać nowy 
wspaniały rezultat wysiłków ducha 
ludzkiego, który z niesłabnącą cnergją 
łamie wszystkie piętrzące się przed nim 
zapory 

Or. 

ubach 
zania t l w A Hamburga pod-

troc m na cukier. 

Hamburg, w lułym. 
{ i r n a z . ^ ^wn iden ta ) . 

* H I £ «J«a celulozy roślinnej. 
* łasa,.; o ! b r zvmich ilościach eh. 

iłiiżacrJ NATTAFO 
4 , zamieszkał* * ' 
'rzyjęta była V**' 
izorajszym młoda 
z n i , p. Nekiyc*« ł 

'asach ' " - » " " v i i 
Y razi? - " a produkty, które 
' ń r e - „ J M t r z e ° v zastąpić 

L ó d N&L l a t o . 

u,: środki 
k : ; k " laty Wytwór zyć 

tap:< 
żywności. 
udało się kilku 

z celulozy cu-

100 złotych «* tr* 

na mmc kilku 
ma wiadoinosctł 
rrska wazcacła ** 
ty pościg. Dzif y 1 

owano w Lod** 
i czętó pieniędzy 
niała zamiar 

wą nłuZęea. O**1 

pozycji władz 

• x - x • 

K m o ^ 3 b Y ł a ^-byt skompi' 
Dopiero . m i e ć taktyczne 

° l e r o teraz udało sę w y 

W ' JabrykacJI 
"oją D r ' " \ t 0 metoda, zadzi

ać oJrSto.tą- ° P i f k i drzewne 
°ne«o rr 1 D 0 < ! l l aJe s'ę dzfa-

Kazu kwasu solnego, 
^eiuioza przemienia się 

f

w bodzie cukier. 
} F '-Kłoszona do opa-

»TŁ\!I\ w . z e n iNs łowcgo wy 
iNbliy,', M 1 I 0 " ° w fabryce 
* l kie-' a ' . ' . l b u r f fa, gdzie dr. 

I w t r o w n i k i e m laborato-

*e E?d c zonego Przez po-
^ ie rdz e n i a wynalazcy. 

h i y t L " 0 1 ^ drzewnych 
J Drzc:c^nyCh odpadków o-

c działanie gazem kwa 

r. H E L * * 
•hot«b ikórayek ' , „ 

WROT Nr 2 t # , ł « u. 
h f c l l i — l « i f t ^ r a , » « w Ł . l l k n i . 
... „ - , po T* * M na a l i a B C M t a c i i 

imoioych CEr^t^^fJ. iedn^ •' 

Dc. Me<Ł 

K O W I 
• k ó r n « i 

L D Z f C A 14, 
at. • — U r a n * ' 3 

!d. JERZY 
TJ kobieco ' ^ 

»na l i r . 30. f 

nmuje od 5 - « l / 
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z faktu. wynalazku 
że do fabrv-

Na stawach i sadzawkach podmiejskich wre gorączkowa praca. Przedsiębior
cy tną lód i magazynują go na lato. 

ia w kamieniołomach. 
Schwytanie niebezp 

W roku 1921 podczas transportu 
więźniów, umknął w okohey niemiec
kiego miasta F.lberfelde niebezpieczny 
zbrodniarz,- WHłrcrm Sicgcl, skazany za 
morderstwo 

na dożywotnie więzienie. 
Siegtl przepadł jak kamień w wodzie. 

Tymczasem zbrodniarz przybył do 
BerKna, gdzie znalał gościnne przyjęcie 
u dawnych swoich przyjaciół. Oni też 
dostarczyli mu papierów osobistych l a 
nazwisko Jakóba Hellmanna. Ale i w 
nowej postaci złoczyńca nic wyrzekł 
się dawnego fachu i niebawem został 
ujęty na kradzieży z włamaniem i zasą
dzony na więzienie jako HcMmann. Po 
odcierpieniu kary przeniósł się do Nie-

x :o 

iecznego przestępcy. 
milec południowych i tam spotkał przy
padkiem 

swego dawnego znajomego, 
który, jak się okazało, był przy pienią
dzach. Siegel więc postanowił go obra
bować ( w tym celu zwabił go do sta
rego kamieniołomu, gdzie nazajutrz zna
leziono zwłoki jakiegoś nieznanego 
cztowicka. 

Morderca tymczasem powrócił do 
Berlina i z dobrze dobraną szajką popeł
nił cały szereg kradzieży z włamaniem. 
Wreszcie policja, podczas obławy u-
jęła go i w rzekomym Hd!m<aunie poz
nała dawno szukanego przez władze 
Siegla, który przyznał się ró ,vnież do 
morderstwa w kamieniołomie. 
x 

H - M. STEPHENSON. 

Czara życia 
Przekład autoryzowany Janiny Sujkowiklel. 
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zyć w wyprawie. 
cała szajka wybra 

la się nu zdobycie łodzi. Komandor zamykał 
pochód. 

Dobrze przygotowany napad na śpiącą za. 
łoge oddał łódź w ręce szajki. Komandorowi 
udało się dzięki swojemu doświadczeniu wy
prowadzić łódź podwodną niespostrzeżenie na 
morze. 

Dopiero teraz dowiedział sSę, że całą zalose 
okrutnie pomordowano. Miał chęć skierować 
łódź na skały i wszyslkich złoczyńców zatopić 

• 

— Co to ma do rzeczy? 
— Wszystko! — Brady przemawiał 

z upodobaniem, jak prelegent, lubujący 
się w swoim przedmiocie. — Zagad
nienie usunięcia ciała jest niezmiernie 
trudne. Najlepiej jest nadać zabójstwu 
pozory samobójstwa. Właśnie w tem 
są przydatne dzieła z zakresu medycy 
ny sądowej, które zawierają wskazów
ki dla lekarzy, koronerów itp. Dopraw
dy mniej nieszczęśliwych kończyłoby 
na szubienicach, gdyby studiowali takie 
książki- O. można z nich korzystać o-
gromnie dużo! 

— Proszę mi powiedzieć w krótkich 
słowach- jak zginął mój służący. 

— Powiem, powiem! Medycyna są
dowa orzeka, że jeżeli człowiek ma 
dziurę od kuli rewolwerowej w podnie 
bieniu i jeżeli... 

— Dalej. Już to słyszałem-
— No, więc odwiedziłem Wintera 

w czasie pańskiej nieobecności. Powie
działem, że mam dla niego rozkaz wy-
jazdu do Ameryki razem ze mną — pod 

karą śmierci, gdyby nie posłuchał. Ach. 
co to był za tchórz! Można powie-
dzeć. że miał strach przed śmiercią we 
kiwi-

Brady spojrzał na Ruperta, jakby w 
oczekiwaniu potwierdzenia i otrzymaw
szy tylko dzikie spojrzenie, pełne wzgar
dliwej nienawiści, ciągnął radośnie dalej: 

— Otóż, posadziłem go koło stołu i ka 
żalem napisać pożegnalny list do pana. 
Prawda, że go nie dokończył, ale był tak 
zaabsorbowany pisaniem, że, aby nie 
stracić dobrej okazji, zdzieliłem go tern 
w łeb 

Pokazał kolbę rewolweru, w której 
widniała mała, okrągła dziurka- Pcczcm 
nie spuszczając Ruperta z oczu- wyjął z 
kieszeni krótki, tępy gwóźdź i wkręcił 
go w dziurkę. 

— Dobra broń na powalenie człowie 
ka, prawda? 

— Łżesz! — syknął Rupert. — Na 
głowie Wintera nie było żadnych śla
dów oprócz rany od kuli 

— Towarzysz wolno myśli. Ale mniej 
sza z tem. Opowiem, jak to zrobiłem. 

I Przeniosłem go na łóżko i wyczyściłem 
! dywan z plamy krwi. Był zupełnie nie
przytomny. Gdyby nie zemdlał, uderzył 
bym go ponownie w to samo miejsce, do 
kładnie w to samo miejsce- T o jest wpć 
uv szczegół. Następnie poszedłem do pań 
skiego pokoju po rewolwer. Przypuszcza 
lem. że go znajdę, a lepiej było, żeby zna 
leziono przy trupie pański rewolwer. Na 
turalnie miałem przy sobie swój — na 
wszelki wypadek. Wróciłem do Wintera. 
I cżał z otwartemi ustami, co oszczędzi
ło mi dużo kłopotu, bo inaczej musiałbym 
je otworzyć. 

— Dalej — rzekł Rupert. 
— Więc owinąłem lufę w chustkę do 

nosa, żeby mu nie pokaleczyć ust, i wsu 
nąlcm między zęby. Następnie wycelo
wałem ostrożnie w kierunku rany na ty 
le czaszki. Jaka wielka była rana wyj 
ściowa? — mniej więcej wielkości dło
ni. Za\vsze_taka bywa w tych wypad-

Trup dziecka na stosie. 
Ojciec gołemi r ę k a m i wygrzebał trumną. 

Zwiedzający cmentarz w Klosterfel-
de niedaleko Wandlitz pod Berlinem'za
stali rozkopany grób pewnego przed trze 
ma laty zmarłego dziecka. Trumny ze 
zwłokami nie było. Podejrzenie padło 
na ojca, 41-letniego stolarza Adolfa Mo-
scha, gorącego zwolennika sekty satani
stycznej ,.Pravodujo'\ Mosch zeznał, że 
zwłoki swego dziecka wygrzebał i 

spalił na stosie, 
ułożonym w swoim ogródku. Popiół na 
stępnie rozrzucił ..na wszystkie wiatry'" 

W małej zapadłej wiosce Klostcrfelde 
wypadek ten wywołał zrozumiałe wraże 
nie- ,,Pravodujo'' to sekta religijna, o-
pasta na rosyjskich sektach „Duchobr;r-
ców"- Odrzuca ona przysięgę, służbę 
wojskowa. Kościół, dogmaty wiary i 
nic uznaje żadnej władzy państwowej. 

Mosch. urodzony Wiedeńczyk, zaciąg 
nięty został z wybuchem wojny świato
wej do armji niemieckiej. Na Mazurach 
dostał sie do niewoli i wywieziony zo
stał w głąb Rosji. Tu zapoznał się z sek 
tą .,Pravodujowców". Powróciwszy w 
r. 1918 do Niemiec założył w Berlinie 
taką sektę ..Pravodujowców'\ obejmu
jącą 

50 mężczyzn 5 kobiet. 
Mieli wspólny majątek i dziwne prze 

pisy rytualne. Mężczyzn obowiązywało 
noszenie krótkich wełnianych spodm, 
drewnianych sandałów i długich aż do ra 
mi.iii włosów. 

Mieszkańcy Klostcrfelde określali Mo 
scha jako spokojnego i bardzo pracowite 
go szłowicka. Posiadłość jego położona 
była w środku lasu. Tam zamieszkiwał 
Mosch i jego „rodzina"': 2 braci-sekcia-

rzy, żona i dwoje dzieci- W dniu 17 sty
cznia 1929 r- żona urodziła mężowi chłop 
czvka. który niestety w 11 miesięcy póz 
Mej zmarł w Berlinie, dokąd oddano go 
na pielęgnacje do iednei z sióstr ..I'ravo 
dniowców". Na wiadomość o śmierci 
syna. Mosch zgodnie z przepisami swej 
religji udał sie do piwnicy, gdzie przepę
dził 

2 dni i 2 n bc2. 
tarzając się po ziemi i szepcąc formuły 
modlitwv sekciarskiej. ' a 3-ci dzie; po
jechał do Berlina po zwłoki swego dziec 
ka kt ' re w worku przywiózł do wioski 
rodzinnej- lokując je pod łóżkiem Silny 
odór z rozkładających s i : zwłok zmusd 
Moschn do pochowania zmarłego t:a 
m\ ^cowym cmentarzu 

W 3 lata później, dnia 17 stycznia 
V)o2 r., jako dniu urodzin zmarłego dzjec 
ka, ojciec u^ał się o północy na mogiłę 
z której golemi rękami wygrzebał trum
nę i przyniósł na barkach do swej zairro 
d \ . Nazajutrz ułożył zwłok, ra stosie 
W ogródku i spalił, rozrzucając prochy 
według rytuału na „wszystkie cztery 
strony świata . Już w dwa dni później 
sprawa wyszła najaw i znalazła swój 
ostateczny epilog przed sądem. Oskarżo
ny sędziemu oświadczył zaraz na wstę
pie, że jego przepisy religijne zabraniają 
mu wdawać się w jakiekolwiek rozpra
wy 

7 władzami sadewemi-
• leznał jedynie, że nic mógi pozosta

wić dziecka na cmentarzu, na k t ó n m po 
chowano zmarłych, nic wyznających je
go religji-

-x :o:x-

I luminowany wisielec 
Egzekucja w potokach świat ła . 

Stare przysłowie mówi „miłe złego 
początki, lecz koniec żałosny". Przy
kładem prawdziwości tych słów byl 
zbrodniczy żywot bandyckiej trójki. 
Trójkąt kochanków stanowili młoda 
Węgierka z Budapesztu i dwóch mło
dych ludzi Harold Bonga iat 19 f Alek
sander Ondi, lat 2 j . Trójka pod wodzą 
Ondfoego ograbiła Bank Handlowy w 
Budapeszcie i skład z brenia. 

Wkrótce Ich przyłapano. 
Wedle obowiązaijiących obecnie na Wę
grzech przepisów przejściowych o bez
pieczeństwie publicznem, akty gwałtu, 
połączone z grabJeżą, rozpatrywarne są 
w trybie doraźnym w ciągu okresu nie 
dłuższego, jak 3 tygodnie. Przewód 
sądowy nie może trwać dłużej, jak 3 
dni. a wykonanie wyroku musi się od
być w ciągu trzech godzin po zapad
nięciu sentencji i odczytaniu motywów. 

Sprawa bandy Ondiego nie c ągnęła 
się dłużej ponad trzy tygodnie, a prze
wód sądowy 

trwał 10 minut. 
W tym galo/pie wymiaru sprawiedliwo
ści, Ondi skazany został na śmierć 
przez powieszenie. Bonga na 15 lat 
ciężkich robót, a kochanka obu, odsia
dująca areszt prewencyjny, przekaza
na została sądowi zwykłemu. Obecny 
w sądzie ojciec Ondiego. gdy usłyszał 

kach. Część czaszki ze śladem od ude
rzenia kolbą została formalnie wyrwana-

— Ty krwawy łotrze! 
— Zgadzam się na ten epitet — u-

śmiechnął sie Brady jeszcze dobrodusz
niej niż z w y k l e — Więc. krótko mówiąc 
Winter popełnił samobójstwo. Czy mcż 
na było o tem wątpić? 

Morderca zaśmiał się po swojemu, za 
raźliwie wesoło. Komandor milczał. 
Straszne uczucie, że ma przed sobą zło 
śliwego jadowitego gada opanowało go 
ze wzmożona silą. 

— Jak zginął wartownik? — zapytał 
przez ściśnięte gardło. 

— O, bez krzyku! Ja i Cragan pod
płynęliśmy łódka pod samą Zetkę. Mgła 
nam sprzyjała. Kiedy krzyknął, strzeliliś 
my do niego jednocześnie z luków — bM 
sko było — pewnie myślał, że wracają 
którzy z załogi. — Klepnął na miejscu, 
jak kaczka i już. 

— A ci biedacy z łodzi — przypusz 
czam, że pomordowaliście ich we śnie 

— Ja zabiłem tylko dwóch- Było nas 
pięciu- Weszliśmy do posterunku cen
tralnego, stanęli nad czterema, którzy 
tam spali, i uderzyli jednocześnie. Potem 
poszło się spokojnie od kabiny do kabi
ny. Cragan uspokoił oficerów. On woli 
zabijać oficerów. Ja nic wybieram. Fak 
tem jest. że on nie urodził się, jak to mó 
wią. dżentelmenem i nienawidzi tych 
których los wyróżnił w ten sposób. Pew 
nie z tej przyczyny nie lubi nas — pana 
i mnie. Byliśmy razem w Dublinie, kie
dy chłopcv sprzątnęli kilku angielskich 
oficerów, których postępowanie było w 
niezgodzie z naszemi zapatrywaniami. 
Cragan prowadził jeden oddział, ja — 
drugi. Moi chłopcy zastali wyznaczone
go sobie oficera przy goleniu. Podziura
wiliśmy go kulami niczem rzeszoto- Kwi 
czał jak szczur, a jego żone' to pewnie 
było słychać na trzeciej ulicy-

Rupert zwrócił się znów do morder
cy z twarzą czarna ze wściekłości. Tyra 

wyrok — popadł w długotrwałe omdle
nie. Zanim przyszedł do siebie, już mu 
syna powieszono. Wykonanie wyroku 
odbyło się w warunkach, które wy
warły odrazę nawet w bezpośrednich o-
prawcach: na powieszonego puszczona 
światło trzech wielkich reflektorów. 
Świadkowie mówią, że byl to 

efekt teatralny, 
fatalnie działający na nerwy. W pras !c 
węgierskiej znajduje sfę zjaddiwy ko
mentarz do tragedii młodych grzeszni
ków, powątpiewają mianowicie, czy 
przypadkiem okradzeni przez Ondiego, 
sami nie byli złodziejami, opłacający
mi patenty handlowe i przemysłowe. 

I D I O T K I ! D Z I E D 
przed zarażeniem sfę, 
przeziębieniem, anginą^ 

bćiem i 

\ N A V M Y 
P A S T Y L K . \ C H . 

razem zignorował wycelowany w siebie 
rewolwer. 

— Precz mi z mostku! — ryknął. — 
Precz, albo strzelaj, kanaljo! Jeżeli w 
ciągu dziesięciu sekund nie wyniesiesz 
się, albo mnie nie zabijesz, to na Boga! 
strącę cię do morza! 

Znów Muller spuścił Rupertowi cięż
kie łapy na ramiona i odciągnął go wtyj . 
Brady cofnął się ku luce, nie przestając 
celować, dopóki nie zeszedł nadól. Mul
ler puścił Ruperta. który ujął machinal
nie za koło sterowe. 

Drżał cały z przerażenia- wstrętu i 
gniewu, jak w ataku choroby. Mógł peł 
nić automatyczną czynność, ale zebranie 
myśli było dla niego niemożliwością. W 
duszy jego kłębił sie zamęt uczuć tak żv 
wiołowych jak ialc. prute przez stalową 
łódź. Cała dotychczasowa podróż wiro 
wała mu przed oczami, jak złv sen- Lecz 
stopniowo w umyśle jego narodziło s»e 
postanowienie, niby skała, wychylająca 
sie z kotła kipiących wód Nie doprowa
dzi łodzi na miejsce przeznaczenia! Nie 
Niebawem ukażą się w rzednącej mg!e 
zarysy Scilly. Rozbije łódź o jedna z 
tvch skalnych wysepek i pośle całą pie 
kielną załogę do piekła! A sam rzuci s«ę 
w morze i popłynie zpowrotem! 

Ciężko będzie zginąć w taki sposób, 
ale niech się iuż wszystko skeńczy! Był 
jednym z najświetniejszych pływaków 
w marynarce. Prawdopodobnie utrzyma! 
by się na powierzchni togo ciepłego ir'<» 
rza kMia godzin. Golfsi.trom przepływa 
koto Scilly i zimowa temperatura morra 
w tej ckchcy jest niższa od leinicl najwy 
źej o dwa stopnie. Wyobrażał sobie, Jan 
powoli zacznie go ogarniać znużenie, "lak 
głowa zacznie się zapadać w fale. Jak 
już nie będzie mógł wvp!uw?ć dłużej sto 
nej wody... Obraz ten nic napełni? sro 
strachem. Straszliwy wstręt do towar7f 
szy podróży odbierał realizm wszelkim 
tr*«"*«"wn. 

(d. c. oJ . 
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Cifta ze stelicr. 
LVAO WARSZAWY W KILKU 

Rozpiętość cen żywności w Warsza
wie jest dość r.naczna. Najdroższe jest 
Powiśle w odcinku przy w.adukcfe Po
niatowskiego. Nowopowstałe domy zwię
kszyły liczbę konsumentów, liczba skle
pów spożywczych nie uległa zmianie. 
Rówtffeż dro^e' JEST na Żoliborzu i na 
koloniach południowych nijasta. Taniej 
sprzedawane są artykuły żywności w 
dzielnicy nalcwkowskiej j w okolicach 
Marszałkowskiej Również na Pradze 
artykuły sprzedawane są po niższych 
cenach. Bułki kosztują w dzielnicach 
żydowskich 4 jrosze, na Powiślu 6 gro
szy, ryż w d: ielnfcy żydowskiej 1 z}. 
10 gr., na Powiślu I zif. 40 gr. 

W z. m. dc wydzfafu opieki społecz
nej • szpitalnictwa magistratu zgłosiło 
się o zapomogi na wyjazd z Warszawy 
351 osób, z k órych otrzymało zapomo
gi 146 w łącznej sumie I 4-)9 złotych. Są 
to przeważnie przybywaiący I prowin
cji do Warszawy w poszukiwaniu pra
cy której nie zdojalj uzyskać a nie po
siadają funduszów na drogę powrotną. 

^onfewa* okres zimowy ujawni] 
r*.eoia nawierzchni asinltowej na 

flłc' .órych uljeach Warszawy, wydział 
techniczny magistratu zwrócił się do 
p -z -dsiębforców asfaltowych, aby w 
mysi umów z magistratem w :ak najbliż
szym czasie dokonaj,! niezbędnych na
praw. 

• • • 
Ze względu na to. *e katolickte Sto

warzyszenie ,Carftas" prowadzi akcję 
pomocy b(ednvm na terenie Warszawy, 
wydział opieki społecznej magistratu 
P'"; inowił przekazać rzeczonemu Sto-
wsuzyszenlu zgodnie z jego prośbą pro
wadzenie sprzedaży bonów ( tabliczek 
przecfwźebraczych. 

a ' * • 

P.idowa dworca centralnego w Al. 
Jei o/olfmskicb zależy pod względem fn- 1 

"*yu ności od wyznaczonych na rok 
bieżący kredytów. Wskutek ogranicze
nia inwestycji prace te będą skąpo uję
te, w każdym raz|e budowa dworca głów 
r. " o należy D^ tych robót które są da
leko posunięte f nie mogą być zanie
chane Obemfe badane są mfeisca w któ
rych staną ftl»rv i sjupy befofiowe. Każ
dy sfup wpuszczony ^edr.le wgfnb zTe-
mj na 8 do Ift metr. Na słupach ułożona 
ma bvć. w po7(om :e ulfcv wfelka płyta 
boronowa. na której donjero stanfe 
ogromnv gmach dworca. Pfvta żelbeto
nów n nJdzfelać ma niższe kondygnacje 
dworca w których będą peronv z ka
sami ł poczekalniami Prace mają sfę roz
począć w roku bieżącym. 

* » * 
Na dzteń I-go b. m. Warszawa liczy

ła 4fi()84 al-orionłów telefonfcrnvch 
dyspr miiacvcb 35^31 anarafam?. gdy na 
I lutego 193i roku 4.5 4 17 abonentów 
posiadało 5,5 061 aparatów W cfar̂ u 
roku liczba abonentów wzrosła o 63?-
Na I lutego r. b zautomatyzowano 
1,5.471 anara»ów. Do êń"o do~hodzi je*z-
cze o W o 3 óOf) abonentów w tych 
dniach przvHc"onvch do stacji automa
tycznej na Tłpmack?c?m. 

* * * M*» 
W teatrze Wielkim'' wznowiono z 

wfelkiem powod'.< nfem melodyma, ope
retkę Straussa ped ryt .,Noc w We
necji " w wykonań'ii czołowvrh sif arty
stycznego zespołu Opery Warszawskie'. 

F a l szywe jednozłotówki w dole. 
z Sosnowca donoszą 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpozna 

wal dwie sprawy o fałszerstwa pieniędzy. 
W pierwszej sprawie za-s-adl na ławje 

oskarżonych 36-letni Józef Tms;uwski , 
bez stałego miejsca zamieszkana. T ł u -
gtowski, jeden z uczestników głośnej 
bandy fałszerzy pieniędzy, która -v 1919 
roku grasowała po Zagłębiu, puszczając 
w ofreg 

stumarkowe banknoty, 
ukrywał się przez dwanaście la; podczas 
gdy wspólnicy jego Stefan Raus i Jan Bar 
toszek (Dąbrowa Górnicza) , skazani zo
stali po 2 lata więzienia i karę odcierpie
l i . Poszukiwany listami gończemi D u -
stowski dostał się ostatnio w ręce policji 

Wczoraj zapadł na niego wyrok skazu 
jacy go na 18 miesięcy więzienia z poz
bawieniem praw. 

Druga sprawa o fałszerstwo pienię
dzy datuje się z ub. roku kiedy to na tar 
gu w Mysłowicach, do straganu E m m y 
Grójeckiej przybyło dwóch młodych męż
czyzn, którzy za kupiony towar chcieli 
płacić złotówkami 

D w a w y r o k i skazujące 
o podejrzanym wyglądzie. 

Grójcowa dała znać policji i opisała wy
gląd kupujących. Poszukiwania podejrza
nych fałszerzy uwieńczone zostały po
myś lnym wynik iem. 

N a łąkach mjędzy Mysłowicami a M o -
drzejowem zatrzymano 28-letniego Wła
dysława Indyka z zawodu robotnika i 
24-lerniego Józefa Rudka zawodu gi-
sera, stałych mieszkańców Dańdówki 
pod Sosnowcem (ulica 11 Listopada I 12) 

Z dołu, napełnionego wodą, gdzje Ru 
dek zatrzymał się dla rzekomego umycia 
rąk, wydobyto 

46 sztuk fałszywych jednozłotówek. 
Badany Rudek przyznał się do winy 

i wyjaśni ł , że za naimową Indyka fałszo
wał złotówki w jego mieszkaniu zapo-
mocą odlewu gipsowego i stopu ołowiu z 
cyną. W ten sposób odlali 150 sztuk mo
net 1-złotowych, „Fabrykę" finansował 
Indyk . 

Obydwóch fałszerzy z Dańdówki Sąd 
również skazał po 18 miesięcy więzienia 
z pozbawieniem praw. 

Wszyscy skazani siedzą. 

I Adwokat skazany na pół roku wi 
SPACERY CIERPLIWEGO KMIOTKA 

K R A T E C Z K I . 

C z e k b e z 
LK K A R A N Y 

Nazwa „czek" pochodzi od słowa cze
kać. To znaczy, że juk SN; dostaje w Lodzi 
czek, to trzeba burdzo długo czekać na 
otrzymanie za niego pieniędzy. A pienią
dze jeduuk ea. Sam, na własne oczy je wi
działem. Bytem mianowicie w tych dniach 
w Butiku Polskim i w Banku Gospodar
stwa Krajowego. Fakt mojej tum bytności 
z pewnością podniesie znakomicie mój 
kredyt. Naturalnie nie w tych instytu
cjach ale na mieście, zwłaszcza, iż stara
łem się, uby jaknujwięcej ludzi, znajo
mych i nieznajomych, widziało, jak wcho
dzę do gabinetów dyrektorów tych insty
tucji i rozmawiam ze swymi dyrektorami 
po kilkanaście minut. Na zapytania, co ro
biłem u dyrektorów naszych najpoważ
niejszych instytucyj finansowych, odpowie
działem lekceważąco: 

— Ach, drobiazg... Chodziło mi o ulo
kowanie dwóch milionów złotych na kilka 
miesięcy i musiałem omówić warunki o-
procentowania kapitału. 

Wśród wierzycieli zapanowała wielka 
radość, i. ly jedeu z nich zwrócił się o 
zwrot 50 złotych, odpowiedziałem niecier
pliwie : 

— Nie mam drobnych I 
Oczekuję w tych ' dniach poważnych 

prppozycyj finansowych, przemysłowych i 
handlowych. Ja mam kapitał i dużo inicja
tywy, można więc robić świetne intere§y. 
Sfery zainteresowane np. uskarżają się na 
nasz mały eksport. Nic dziwnego, że eks-

p o k r y c i a . 
K U P I E C . 
port jest muły, jeśli niepotrafimy znaleźć 
nowych towurów zbytu. Np. szuloiiein 
przecież powodzeniem cieszyłby się eks
port śniegu do Afryki . Afrykanie wprost 
wyrywaliby sobie z rąk polski śnieg. Łódz
kie małpy byłyby niewątpliwie mile wi
dziane w dziewiczych lasach Ameryki po
łudniowej, wschodniej i zachodniej, gdzie 
miejscowe leśne małpy chętnieby przyjęły 
nowe okazy swego rodu. Pożytecznym był
by eksport „biskupu" Kowalskiego do 
Francji, której grozi wyludnienie. Kowal-
f-ki by temu zaradził. On te rzeczy umie 
robić. , 

Słowem, możliwości jest wiele, do dzię
gla więc, panowie! Skomunikujcie się ze 
mną a ożywimy radośnie nasz handel. A na-
razie wracajmy do smutnej sprawy czeków, 
łódzkich czeków. 

CZEK. 
Dawid Neuman był w stosunkach han

dlowych z Mendlem Kajsmanem i z tego 
tytułu wręczał Ilujsfeldowi czeki na po
krycie swych zobowiązań. M. in. na dzień 
12 grudnia 1931 Neuman wystawił Rajs-
mauowi czek do Banku Spółdzielczego 
drobnych kupców w Lodzi na sumę 150 
ił , Niestety czek ten nie miał pokrycia 
i .'.ii - r«-1 I wobec tego smutnego faktu skicro 
wał sprawę do sądu a w wyniku czego 
Sąd Grodzki skazał Dawida Neumana na 2 
tyg. aresztu oraz na zapłacenie 150 zł. z 
zamianą w razie nieściągalności na dalsze 
3 typodnic aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Z Poznania donoszą: 
Na ławie oskarżonych w sądzie okrę

gowym znalazł się adwokat i b. sędzia Wil
helm Kettermann z Nowego Tomyśla. Ca
ła sprawa przedstawia się następująco: 

Gospodarz Wilhelm Roseuau dał o 
skarżonemu w listopadzie 1929 roku pole
cenie ściągnięcia od niejakiego H. Schul
za spadku 1500 zł. oraz 300 zł. odsetek. 
Adwokat Kettermann podjął wspomnianą 
kwotę w ratach tego samego roku. 

Roseuau kilkakrotnie odwiedzał adwo
kata, 

chąc odebrać pieniądze. 
Nigdy go jednak nie zastał, otrzymując 
stale odpowiedzi, że wyjechał, albo że jest 
zajęty. Rosenau był cierpliwy i raz udało 
mu się nawet złapać adwokata, ale ten 
wykręcał się zręcznie, zapewniając swe
go klienta, że w przyszłym tygodniu na-
pewno zwróci całą kwotę. Rosenau cze
kał jeszcze tydzień napróżno i dalej od
wiedzał bezskutecznie kancelarję p. Kut-
termanna. Cierpliwość jego ostatecznie wy 
czerpała się i Rosenau wniósł skar;ię. Wów
czas adwokat zapłacił mu 1900 zł., ale mi
mo wszystko 

•f NAJBL 

stnau jednak zaprzeczył, W* 
śnie potrzebował 

Prokurator 
w a ten smutny 

za 

E J T E R A D A P I 
Mistrzostwa 

SPRANA SIE ODO)*} 
OSKAROI, zeznawał * 

MIECKIM i MÓWIŁ, że uie • ' 
gdyż AKTA, NA podstawie 
ZUŁBV SWĄ NIEWINNOŚĆ, ob 

PODKREŚLIŁ, że u?? te o d b e d 

'"»> 'ZWIĄZEK * T. . ^ d z y Ł d l ? M

L

 W e d * < 
BY. która stać POWINNA na & \ ,'. 
DLIWOŚCI. Pomijając już m<< *> D *k fch) to ™ m ' C J S C e 

OSKARŻONY POPEŁNIŁ pr»*J|ty Mą^Mco 
ALNEJ. JAKO ADWOKAT •* C' y UDZI-ŁLO Ł 3 " 

ROWINIEN, ALE NAWET NIL* , ̂  pWe, ' u L ^ 0 ? ' 1 ^ tych Ska 
MIBTCLNIONY umysł w 
Na zakończenie donm^" — « , 
miarw kary i wno.i o rok "F^JF^^ WTAŻENFI* • * 

skazał p. K. na ***** WYVA>łała Zap 
z odroczeniem na 3 lata. 1 , J l 
ży. że w razie uprawom 
roku p. K. nie b"dzie 
czynności adwokackich. 

ORNI' 
III"! II 

miesiące w ę z i e m a J«»te n„° ̂ s u zwracają szcz 

z a p o b i c i e t r a m w a f A F F E ^ f S ° S ' 
Z Królewskiej Huty donoszą: 
Przed Sądem Okręgowym w Król . Hu

cie odpowiadał konduktor tramwajowy 
Paweł Sobczyk z Wielkich Hajduk za pod
burzanie strajkujących w czasie ostatnie
go strajku tramwajarzy w czerwcu ub. r. 
w Wielkich Hajdukach, skutkiem czego 
dotkliwie pobito motorowego Wiktora Po-
pę I konduktora Szwedę, pełniących do
browolnie służbę. Zajście to przedstawia 
RIĘ jak następuje: 

Kiedy strajkujący tramwajarze w licz
bie 200 osób, po odbytem zebraniu wy
szli na ulicę Krakowską, zauważyli nad
jeżdżający tramwaj, w którym pełnili służ
bę motorowy Wiktor Pope I konduktor 

niemiecki 
j * dzleS R

W ? O S K I * - a szczege 

szere. 
v > L ^ o r t ? P t ó r a PubŁcyst 

Leopold Szweda. Oskarżony M narciar ^ n a i n e J ' w Polsce. 
obecnych strajkujących °° J£ komp,,ŁF.^

A ' ** <J. Ten SAL 
wozu tramwajowej 
cych na nim służbę 

i « * .K ^ a ż a - ^ „na jw idoc 

do 1 T^^rstwa ukiijącycii " I ^^RNFMI•,,.;„ I <•• u. i en SAI 
iwego i wyr^ J D i S ^ ' T***^ b i e s i ł 
lużbę P. i S* , wrocławskich -

poskutkowało natychmia«t' . M p ^ s V , a £ a . Że „najwidoc 
i.a.,.w :,i i ,.OBI.O D O . k l i ^ 1 Jjn". ^ ™* służy botkseroj 

pffl) SeniiSj "Oeneral A 
n , e doceni 

WYPADKU N R ^ k i ^ r ; ^ R 7 * , 1 ^ , " Z I 

waj I p 
II:ĄC;CH służbę, 

Na miejsce 
runkowy Pauli i st 
którzy z całą pewnością I * p̂  
nego jako główne-,, spr«* f <'J \F \ 

W czasie rozprawy ołW1 

nie przyznał. Sąd F^KD 
zeznań świadków, J&TTI U 

I I I IKNĄCE więzienia Z ZA" 1 ** 
na T lata. 

ia on roziwo] 

WL. 
Specjalny k m 

[' och r ; ! ; :L , f U rs narciarski dl 

Tajemnicza podróż „ N I E ^ C I S S I ^ 

Brat usiłował zadusić siostrę 
aby się przypodobać narzeczonej. 

Z Poznania donoszą: 
Si,d okręgowy rozpatryvał ap.awę 2J 

KTNIFGO rzeżnika Józefa Kuberacocjio o-
. 1 . I: /..IIEGO O dokonanie napadu r.biinko 
M ego na mieszkanie Salomei Kubcract.i ; j 
n korn iku . 

W dniu 22 października ub. r. udał eię 
K.. z Poznania pieszo DO Kórnika, gdzie 
r)>myślil szczegółowo plan napadu. Nie 
/.lalazłszy spodziewanego łupu w szufla
dach, wtargnął K. DO drugiego pokoju i 
rzucił eię na pogrążoną we śnie p. lv., 

chcąc ją udusić. 
Między napadniętą a Kuberackim rozegra
ła się dramatyczna walka, w trakcie której 
kobieta zdołała wyrwać się ostatnim wy
nikiem z rąk napastnika. Wskutek wszczę 
tego przez Kuberacką alarmu zmuszony 

był młodociany bandyta zaniechać rabun
ku i ulotnić się. 

Wszczęte przez policję dochodzenia 
zostały niebawem uwieńczone pomyślnym 
wynikiem. Kuherackiego ujęto w Krzesi-
nach i odstawiono go do aresztu w Po
znaniu. 

Podczas rozprawy tłumaczył oskarżo
ny swój krok tern, że będąc od dłuższego 
czasu bez pracy, postanowił za wszelką 
cenę zdobyć pieniądze dla., narzeczonej, 
która mu ustawicznie czyniła wyrzuty, i e 

nie chce jąć się prrcry zarobkowej. 
W wyniku przeprowadzonego postępo

wania dowodowejto trylvinal, biorąc pod 
uwagę dotychczasową niekaralność pod
wodnego, skazał go jed-nie na karę 6 i pół 
roku ciężkiego więzienia. 

Czyżby na D a l e k i Wschód? 
Z Gdyni donoszą; I n a 40-dnjową podróż), «>r**„ 
Największy starek towarowy polskiej stanowisk drugiego i t r z e 

floty handlowej ..Niemen'' (3108 tonn te* i okrętowego byłymi olice« 
lestrowanych bnrto), dowodzony przez t wojennej j zabranie kUk^. 
kapitana Leona Rusieckiego (załoga .34 rzy wojennych jako człon1*™ 
udzf) • opusejf w nocy port gdyńskf w wskazuje na to, że • Nfem^ 

* " * " ' * ' I • • • I * - - - < mmmmm ' t L 1 • I * NIT ' 

wody mpj"- bezpieczne U"* 
ziemne Fama glofi żt 
zabraniu , ładunku'- wc F f*^ 
na Dulek; Wschód 

Kadra 
z najlepszych 
K. V. 

bardzo tajemniczych okolicznościach. 
Oficjalnym celein podróży jest Jaffa 

na M*»&u*.Śródzicirm*łn. 4«dn«»ł{ zaopa
trzenie w ogromny zapas węgla bunkro
wego, (prawie 1000 tonn, co wystarczył 

l OcWre, ^ u r s narciar 
b a n i e n l ó . w . w Z ^ rm , 

C 

^ S a t e i e n n ' C 

JJETNE bardzo dobre PIX 

r^AEJN zakwaiterowaiiier 
w dalszym płanie 

mateczna punkt i 

Dyrektor teatrzyku „ANAN0* [ ^ S S T « J I 
epszych wy skazany na r o k więzienia . 

o nagrodę mit 

Z Warszawy donoszą: szenia i następnie z łożył*. 
S R Ławę oskarżonych w Sądzie Okręgo-1 posady nie otrzymała. ^ W J ^ Pkt.( t 

w y m w Warszawie zajął dyrektor admini przyznaje się do winy, J O T " 8 pj j . '* ^ 
stracyjny .^Ananasa 1', Samuel Ringcl- ] głoszenie zostało dane • i Cracov'ia 4 P J " 
blum, oslcarżony o przywłaszczenie sobie przaz dyr. Jastrzębca. . S ^ , ^ " 
kaucj i w wysokości 2.000 złotych 

od kandydatki na kasjerkę, 
p. Sobolewskiej. P. Sobolewska twierdz i , ' zienia, 
iż zwróciła sie o posadę rta skutek ogło-| 

winę podsądnego 
wyrok, skazujący 

za udo^f>L 

D u c h W s t u d ^ L S ^ * " * 

Urojenia 64-letnIej w d o w y . ^ t , w C Ł " « ° w 7 ^ 
Ze Lwowa donoszą: 11 wzywa ją do siebie. ̂ ° ^ Crf'>llJ">kó o b , i c z « wa 
W Mik|aszowie, powiat Lwów, zda- nocy wstawała •/ łóżka i IJ, w»zysnv ' bywalcói 

rzy} się ciekawy wyp;idek samobójstwa,' stuclni, gdz(e rzekomo *OTP Y, , f™1 * powodu 
którego dokonała 64-letnia Anastazja RHAM m . « J"i 1 li 
Sozańska, wdowa po gospodarzu 

Staruszka po śmierci męża który n'eda 
wno zmarł, bardzo rozpaczała i nieba
wem postradają zmysły. Uroiła sobie, że 
nieboszczyk codziennie o północy zjawia 
sję w studni, znajdującej się na podwórzu ^utu medycyny sądoW*! 

chem męża. fj< _ 
Oncgdaj również u t l a I Sjui f"ik. 

do studni ale tym razen1 j |T*. ̂  
a nad ranem stwIerdzóO Jo.T1'̂ ] 

.TBANNB RAMEL—-CALS-

T R R K C N R A N . 
Od kilku już lat, z chwilą kiedy po 

raz pierwszy zainstalowaliśmy si« na wa 
L'cje w tej uroczej willi otoczonej ślicz
nym rozległym parkiem witał nas zawsze 
d AY czarny pies. Przeskoczywszy przez 
PARKAN biegł na nasze spotkanie w szale 
RADOŚCI skacząc wokoło nas i szczekając 
giośno. 

PS skończeniu zaś tej eeremonji powi 
j kładł się na werandzie z głową 

podniesioną do góry I oczyma bystro pa 
tr7ąc»mi przed siebie. 

Pełen powagi, z zadartym ogonem i 
v%, bieszonym językiem, pełnił odtąd obo 
wiązki stróża — obrońcy domu i n^s, je
go m eszkańców, gotów do zaciekłej wal 
kt z każdym k oby mu wydał się podej
rzanym — człowiekiem czy zwierzęciem. 

Nazywał się Tm/koman. 
Nie był to pies WYSOKIEJ rasy. 
Przeewnie! Prawdziwe dziecię ludu 

Z uszami jak liście nenuforu, psisko wier 
ne, gorliwe, odważne, spryme nawet, ale 
bez innych walorów po za swą wartością 
IDO! alną. 

Legalne jego locum znajdowało się w 

^ y l 1 * ! ^ Piłkarskich i 
P r z y p ^ ^ c h . Zwycięstw 
21 NPudł? Garbarni (48 pkt. 

L*V 12 plot., Rucher 

CracoYią 4 em 
W r< 

ROA 
Walk, gdyż wj 

^ ^ L W k o w i e " J « » . Goj -•amobojstwo, wskoczyW 6 . ( ' ^ A ,^'IDMAM 
Zwłoki wydobyto I ̂  H L***'-

grupę 

sąsiedzitwje, u dwóch starych panien chy
lących się do grobu. 

Przypuszczać należy, iż Turkoman 
obawiał się ich, tak dalece robiły wraże
nie należących już do świata mar. 

W każdym bądź razie nie okazywał 
im nigdy takieeo hałaśliwego przywiąza 
nia jakiem darzył nas, młodych, w prze 
rażenie wprawiając prawe swe właści
cielki. 

Uczucie Turkomana dla nas i usługi 
jakie oddawał nam były bezinteresowne. 
Bezinteresowne do tego stopnia, że naie 
gać musieliśmy, prosić go, by zechciał 
przyjąć cośkolwiek od nas. 

„No! No! Weź to! Zjedz!" 
„Zrobisz nam tem przyjemność!"' — 

mawialiśmy zwykle częstując go jakie-
mjś resztkami z naszego stołu. 

Uczciwy był do przesady- Nie tknął 
nigdy niczego. Obojętnie mijał pieczeń 
zimną lub garnek z mlekiem stojące bez 
bronnie, zdane na łaskę jego j niełaskę. 

Spacerując po ogrodzie, wśród roz
kwitłych róż i trawników mieniących się 
w promieniach słońca tęczowemi barwa-
mj, stąpając krokiem pewnym właścicie 
la po żwirze skrzącym się w bUskach u-
palnego popołudnia robił wrażenie, że 

| czuł się u siebie, panem sytuacji i otoczę 
n;a. 

Pod koniec lata natomiast, kiedy 
drzewa przybierały rdzawą barwę i krza
ki różane traciły swe placki nakształt lu
dzi gubiących swe złudzenia młodzień
cze, kiedy my jednem słowem myślę.': za 
czynali:';my o powrocie do miasta, Tur
koman jakgdyl jy wyczuwając, rozumie 
jąc to zdradzał niepokój. 

W dzień zaś naszego odjazdu wył ża 
i1 .-nie obwąchując nasze wal.zy, wpa-
' r y a i się w nas wzrokiem pełnym smut 
Ku i biegł za pojazdami naszemi aż do 
chwili, kiedy zn.kliśmy m u z oczu w tu
manach kurzu. 

Trzeba jednak trafu, że pewnego roku 
udając się na wakacje do stałego naszego 
letniska zabraliśmy ze sobą niedawno na
bytego psa, długiego „barza" o rozczaro
wanych wprawdzie oczach i tępym umy
śle, ale tak ładnego i dystyngowanego, że 
Justyn komik nasz zwykł mawiać o n i m : 

„Mam ochotę mówić w trzeciej osobie 
do niego, gdyby nie głupota jego, za któ
rą aż mię ręka świerzbi, by mu dać... 

Nazywał się „Fl ip' 1 . 
Wzięliśmy Fl ipa ze sobą na okrągłe 

Uzy miesiące samego w mieście i przypu-

| szczając zresztą, że będzie towarzyszem 
nasze-o dobrego grubego Turkomana. 

Podjeżdżając do naszej wi l l i ujrzeli
śmy go biegnącego w wielkich susach na-
przcłai przez park. Gdy wehikuł nasz sta-
uął kochane psisko rzuciło się na nas 
szczekając radośnie: 

„Uah!. . . Uah!. . . Uah!. . . Nagle jednak 
ua widok Fl ipa umilkł przyglądając mu się 
z wrogim błyskiem w oczach jak gdyby 
myślał: 

„Co to jest? Co to znaczy? 
„Jakże to będzie teraz? 
„Poco ten intruz tutaj?" 
I n im zdążyliśmy przeszkodzić temu 

psy zwarły się ze sobą w jeden kłębek 
czarno-biały. 

Z trudem udało nam się rozdzielić za
paśników. Trzymając wreszcie Flip/i z pra
wej strony, a Turkomana z lewej wystą-
piłem z ostrą — zbyt może ostrą przemo
wą do ostatniego: 

— Słuchaj, Turkomanie! Ten pies na
leży do nas. Jest u siebie podczas gdy ty 
nie jesteś u siebie. Pamiętaj zachowywać 
się przyzwoicie na przyszłość! 

Turkoman zrozumiał. 
Spojrzawszy na nas smutnym melancho

l i jnym wzrokiem jakgdyby mówił : 
„ H a ! N ie wystarczałem wam widocznie! 
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ejterada przed klęskami. 
Mistrzostwa świata n a lodzie. 

i sobotę odbę-inaibhższy piątek 
•* Montrealu mistrzostwa świa-

szybkiej na lodzae Do za-
"W staną wszyscy zawodnicy 

r^Y. którzy w tym cełu pozostają 
.Sona t iutfl»LV " m e r y c e 
f " '» , " " r " ; . ' . * ° U F F * te odbędą się już według 

r ,,c«lkrcMii, .międzynarodowych (a me 
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ale nawet mus , r hfc, ' K t r W * w o d a c h tych Skan 
v „ m v s ł w zaki^j k w doznali ciężkich 
•zenie don.apa * f l Jgć rewanż^ 
y i wnosi o rok * • ^re wi->,*,._/ 
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złażenie wywołała zaoo 

uprawom**** razie 
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zwe.la. Oskarżon; | n j ^ 

iwajowcgo - . 
i m służbę P. » * * 
ało natychmia* , 

wiedź olimpijskiego mistrza na 5 j 10 
km., Amerykanina Jaffee, który o-
św^adczył, że w mistrzostwach świtała 
udziału nie weźmie, Zdziwienie wywo
łał także fakt, że Jaffee wycofał swą 
obietnicę przybycia w tym roku do 
Oslo. celem dania rewanżu Ska:idvna-
wam. Co więcej lansowane są pogłoski 
że i nis-rz olimpijski" na 500 i 15Ó0 m. 
Amerykanin Shea, z zawodów o mi
strzostwo świata i z zawodów w Oslo 
i mena się wycofać. 

Zawodnicy europejscy słuszaiie okre
ślają postępowanie obu łyżwiarzy ame
rykańskich, jako rejteradę przed muro-
wanemi klęskami. 

Wardęszkiewicz po Lustgartenie. . . 
Statystyka sędziów pi łkarsk ich. 

Polskie Kol. Sędziów liczy obecnie 
768 sędziów piłkarskich, a zatem o 164 
więcej niż * roku 1930. Najwięcej Bezy 
okręg lwowski (137), następnie Śląsk 
130. Warszawa 108, a Kraków 90. W 

roku 1931 sędziowano 7746 meczów, a 
zatem o 2239 meczów wlięcej niż w ro
ku 1930. Najwięcej poważnych meczów 
wicz, Gulicz i Marczewski, 
sędziowali: Lustgarten, Wardeszkle-

p o i ^ ł t i m i e s ł u ż y 
niemieck im bokserom. 
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boksu polskiego. Związek ton pozwa
la na wyjazd do Polski słabym druży
nom, które ponoszą w Polsce sromotne 
porażki, nie przynoszące chluby 

boksowi niemieckiemu. 
Zdaniem dziennika. Nlem. Zw. Boks. 

powinien dołoży* wszelkich starań, aby 
w tym roku rewanżowe spotkania Pol
ska — Niemcy odbyły się koniecznie. 
Urządzenie tych zawodów winno być 
poruczone Westfalskiemu Związków. 
Bokserskiemu i zaznacza, że Polacy 
chętnie przyjadą do Westfali i choćby 
ze względu na swych rodaków tam za
mieszkujących. Zawody te odbyłyby się 
w Dortmundzie. 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h . 
(—) W nadchodzącą niedzielę odbę. 

dzie się o godz. 12 w poł. na lodowisku 
ŁKS-u cjekawy mecz hoKejowy mjędzy 
warszawską Legfą a ŁKS-em. Legja, któ
ra jest drużynowym wicemistrzem Pol
ski przyjeżdża do naszego miasta w na
stępującym składzie; bramkarz — 
Przeździecki obrona: Barylski i Nowa
kowski, atak; PasteckJ Szechnal [ Ry
bicki Il-gj atak; Przeździecki I I , Sza
błowski i Głowacki. Zaznaczyć należy, 
że atak drużyny warszawskiej je&t nie
zwykle szybki ; doskonały w strzałach, 
czego najlepszym dowodem są dwa dwu 

. T I I I I MMMM 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E . 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 
Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamk.—30.75, 

Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 
377.37^—379.37%, Wiedeń, złoty czeki — 
7a.6e—80.04. bakn. — 79.36—79.96, Zurych, 
żłOty (za 100 złotych) nmkn. — 57-46, Ber 
Hn, złoty (za 100 złotych) noty większe — 
47.00—47.40, wpłaty na Warszawę 47.20—47.40 
na Katowice 47.20^—47.40 na Poznań 47.20— 

o godz. 12-ej w po l . zostaną wydele*>-1 4™>- < " 1 0 0 £
o t y c h ) B 7

£ -
wanf oficjalni przedstawiciele ŁOZB. 5 7

-
C

f - telegraficzne wpłaty na Warszawę 67 48 
zaś wszyscy pięściarze b''orącv udział w S 7 - 5 8 -
walkach otrzymaTą pamiątkowe dypte- N e w Y o r k 3 4 4 6 2 1 P a r y i 8 7 4 0 ' S 

my. Największ* zainteresowanie budzi i i n 1 4 6 1 % Montreal 394.75, Amsterdam M l . 
walka mfetrza Polski Stfbbego z flłoś- 6 l l * , l > > 2 4 - 7 1 ' ^ } o e h ? 6 € - 1 8 ' Szwajcarja 17.66, 
nym pięściarzem śląskim Wystfrachem Kope«ha«a 18.17%, Praga 116.25, Wiedeń 81 
(BKS, Katowice) przyczem dowiaduje- Warszawa 80.75 
my się fż przyjazd tego Ostatniego do 
Łodzi został zapewniony. Prócz pięścia
rzy ŁKS-u Seweryniaka. Kustos5ka Ma-
tusiaka, Jaranowskiego f Włodarskiego 
wezmą w walkach udzfał również pugi-
|.atorzy Sokoła Geyera Uniomi f Bar

głów,,.-, ; . s i , r a , w v t e c i » # ^ -

"7"v Ź e r ? w i e n a n a r t a c h . 

P ^ n i o w ? - , / 0 2 ^ ^ sie płer-
L ^hot„£x u r s "arciarski dla 
l N n i ? " ^ w . w Zakopanem. 

' u | e c f t e [ 0 w w pensjo 
w cenie 

1 dziennie Kadra tor 

idu'je

e

Żne b a r d z o d , o b r e Pro-

^ . T a S W e wycieczki 
* ach r Vur Zakwaterowaniem 

w dalszym planie 2 

następne kuTsy. a mianowicie: 25 hrtego 
i 10 marca b. r. 

W marcu b. r. roztpoczynajĄ się w 
ośrodkach w. f. w Krakowie I Katowi
cach kursy przodowników boksu dla 
przeszkolenia kadry p. w w tej dlziedzi-
nie sportu. 

Prócz kursów narciarskich w Za
kopanem zorganizował Okr. Urząd W. 
F i P. W. dochodzące kursy nrarefar-
sikic dla oficerów sztabu i komend oraz 
Rodziny Wojskowej, prowgandawe 1 
w y ż s z e na Sfkornsku. 

, i —i 7 
cyfrowe zwycięstwa odniesione w me-. Kochby. 
czach ze stołecznym Marymontem: 15:1 I atletyczna klubu Krnszeender 
i 15:0. Wobec zaciętości i ambicji ho-, w pabianicach, urządza w sobotę o go-
kejstów ŁKS-u należy się spodziewać,! fafo 5 ^ p o pol. w sali Tow. Gmuna-
jż mecz niedzielny będzie niezmiernie • sty<jznego mecz zamasniczy z drużyną 
interesujący. łódzkiego Sokoła Mecz ten bedziie po-

(—) W nadchodzącą niedziedę, o He faczony z mistrzostwami klubowemi w 
dopisze pogoda odbędą sfę na lodo-; bokste, które zapowiadają sie w tym 
wjsku Helenowa o godzjnfe 2 pp. zawo-; roku wyjątkowo ciekawie, 
dy łyżwiarskie o m u ł mistrza Łodzi w j m e c 7 Ą i hokejowym ŁKS-Le^ja. 
których prócz zawodników m.ejscowych k t 6 r y OFFAGJFO s i e w niedziele na lodo-
wezirą rónjeż udzfał łyżwiarze z War- ( L K s - u . zostanie rozebrany na 
sza wy i okręgu fócrzkfego. Dotychczas t y m s a r r l v T n lodowisku towarzyski mecz 
w Łodzi podobna impreza nie bvla ortfa- . . -

Paryi. Londyn 87.44 Nowy York 26.86 Vb, 
Stwajearj* , - i . - . . , Warszawa 28.60. 

BAWEŁNA 
Nowy Jork. loco MS* hity 6,87, marzec «93 

kwiecień 6.99, maj 7.08, eaerwiec 7.16, Epiec 
7 26, sierpień 7.32, wrzesień 7.40, paśdsiem. 
7.49, listopad 7.66, grudzień 7.66, styczeń 7.71. 

Lirerpool: loco 5.87, luty 5.68, marzec 6.61. 
kwiecień 6.59, mgj 5.59, czerwiec 5.59, łipiee 
5.59, sierpień 5.60, wrzesień 5.61, październik 
5.62, listopad 5.64, grudzień 5.67, styczeń ń 
luty 5.71, marzec 6.71. 

Egipska: loco 7.60, marzec 7.34, maj /.5:i, 
Kpiec 7.70, październik 7.97, listopad 8.08, gru 
dzień 8.15, styczeń 8.16. 

WtSfF, tfewfżf! te 
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w Łodzi podobna impreza nie była orga-1 i , • V 

niZowana. tak. że wajka o tytuł o t ó l | \ ^ ° ^ L ^ H R ^ ^ ^ ^ \ S i S ł f f Z l C WBrS£8WSkft£J naszego naiasta odbędzfe się po raz ^yyrn. 
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(—) Dwukrotny mistrz Polski w ko
szykówce męskiej, AZS z Poznania, 
przyjedzie na 5 i 6 marca do Łodzj 
gdzfe rozegra pierwszego dnia mecz z 
Triumfem, zaś drugiego z ŁKS-em Im
preza którą organizuje Trjumf. odbędzie 
sfę w salj Niemieckiego Gtannazjum, 
przyczem prócz koszykówki AZS ma 
rozegrać mecze siatkówki. Rewanżowe 
spotkanie z Triumfem odbędzie się w 
Poznaniu dnia 2l marca. 

(—) Inauguracyjny występ pięściarzy 
ŁKS-u będzfe nc*|} charakter uroczy

sty. Na mecz ten który jak wiadomo 
odbędzie się w niedzielę w sali „Geyera" 

„Ananfl* 
ienia. 
lastępnie złożył8 

* otrzymała 
wy 

n a pferwszem miejscu. 
ftteczna punktacja c iekawych wa lk . L I Jaj, — p u u i u u i 
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 P k t " Naprzodem i 
1 U a «>v ią 4 pkt. W ro

ku 1930 wygrała Legja przed Cracovią, 
Garbarnią, 0»trovią, Naprzodem, Wartą i 
BBSV. 

Punktacja po dwóch latach jest nasto 
pująca: 1) Garbarnia 56 pkt., 2) Legia 
42 piet, 8) Cracov!a 15 pkt., 4) IFC i C> 
strovia po 12 pkt., 5) Naprzód i Ruch po 
11 pk t , 7) BBSV 9 pkt. 
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Drugim bardso znamiennym 
tem wczorajszego dnia były nieonilknące 
w ciągu 20 minutowej walki 

jęki brutalnego 
Niemca Goyera, który w ten sposób chciał 
-wywołać litość u widzów. Walczył on z 
mistrzem Carkowienką. Scbwytywany czę
sto w krawaty i klucze 

żalosnemi 
jękami pomagał t>obie w rozluźnianiu 
tychże, po to by wypuszczony z litości mścił 
się na Garkowience, stosując ciągle „ma
karony" i uderzając kolanem przeciwnika. 
W ten sposób przedłużał sobie Goyer czas 
spotkania. Walka została nierozstrzygnięta 
tylko dzięki taktowi 

Garkoicienhi, 
który za żadne skarby nie chce się „pu
ścić*' na odwety. W 19 jednak minucie 
Garkowienko, snać już nieco zdenerwowa-

96 tysięcy dolarów 
za bi lety . 

Amerykański Komitet OlimłTijski. or-
tram&aitor niedawno odbytych II i Zimo 
wych Igrzysk Ołiiwpirjskich w Lake Pla
cki obliczył, że wpływy I biletów wstę
pu na wszystkie konkuroteje olimpij
skie wyniosły wcatle poważną sumę 
96,000 dolarów. 

Polskie rakiety 
na B łęk i tnem Wybrzeżu . 
Jędrzejowska i Tłoczynaki przebywają 

już od tygodnia w Nicei. 
Po kTkudniowytm treningu tennisiści 

polscy wezmą udział w turnieju w Beau-
lieu, w którym spotkają się z Cochetem, 
Brugnonem, Rogersean, Wormem, Aeschli 
manem, Kehrlingiem, du Plaix, Valerio, 
Ryan itd. 

W początkach marca przybędzie na 
Riwjerę t^ecia czołowa rakieta polska 
Maks Stolarow. 

2 metry 45 cm. 
R e k o r d o w y skok. 

Na zawodach lekkoatletycznych w hałi 
w Nowym Jorku, Spitz skoczył wwyż 2 
rr*tr. 4,6 cm., a zatem lepiej od obecnego 
rekordu światowego. 

Dotychczasowy rekord Osborna wyno
si 2.02 mtr. 

X-27. 
NA EKRANIE K I N A „CAPTTOL". 

Rzecz rozgrywa się w Austrji w roku 1916. 
Treścią filmu jest walka, jaką stacza pięk. 

n« kobieta, agentka wywiadu austriackiego, z 
ny niedozwoloną zwinnością przeciwnika agentem wywiadu rosyjskiego. Walka toczy się 

schwycił go wpół i jak dzieckiem za- z e zmiennem szczęściem. W końcu przegrywa 
częl n im obracać, chcąc go ułożyć na o- kobieta, bowiem rozbroiła ją miłość do tego, 
bie łopatk i ; dzwonek jednak sędziów ura- | którego powinna była zniszczyć. I pada ofiarą 
tował Niemca od. „murowanej" porażki, m^oścĵ  Ginie — rozstrzelana. 

R a d j o - k a c i k 
RASZYN, sobota. 
11.20. — Kom. meteor, dla komunikacji lotn. 

11.45. — Prze«Jąd Prasy, 12.05. Program na Iz. 
bież. 12,10. — Poramtók szkolny ze Lwowa. 12,45 

Orkiestry wiejskie (płyty). 13.10 — Urz. 
kom. Państw. Inst. Met. 13.!1}, — Komunikat 
eospodao-ozy. 14,45 — Piosenki rewjowe (płyty) 
15,15. Wiadomości wojsk, dla wseystkłch onio 
wl i odpowiedzi uctetell red. J. I. Targ. 19,35, 
— .Przegląd wydawrrictw perjodyrwiych". 
15.46. — <"r.-!<fa pie«i. oraz kom. dla iegl. 1 ryb. 
15,50. — Murjka lekfoa. 16^0 — Ra-ljokronika, 
wygi. dr. M. Stepcwski 16,40 — Fragin, z op 
PUocWego. 17,10 — „Liga Nairodo** I ob'*z 
wszechpolsW4, wyjd. p. Wt. Fobóg Maltoow-
ski 17.35—18.05. Kącik młodych wykonaw
ców. — 18,05. Słuchówtsko ula dzieci. 18,30— 
18,50 — Koncert dla tnlodzśeży 16,50. — Roi-
i:i.«t -Vi. lv.,.) — Skrzynka pocfknwa roli . 

korespond. bież. omówi INT. W. Tarkow
ski 19,25 - Progirałn na dz. nast. 19.30 — Wia
domości sportowe. 19,35 — Płyty gramol. 19.45 
— Prasowy Dziennie Radjowy. 20.00 „Ma. 
widnokręgu'4. 20.15 — Muzyka lekka, 21,55. — 
Felieton p. t. sAme»-yka na codzień". wygi. taż. 
Z. TronfewskŁ 22,10—^2,40. — Utwory Choptafl 
Z. Drzewiecki ago. 22,40 — Dodatek do Pras. 
Dz. Radl 22,45 Komunikaty. 22^0—24^0 — 
Muzyka taiiecana. 

KATOWICE, sobota. 
11,45 — Przegląd Prasy. 11,55* — Sygnał cza 

su I program na dzktń bież. 12,10 — Poranek 
szkolny ze Lwowa. 12,45 — Koecert z płyt gra 
molonowych. 13,10 — Komunikaty z Warszawy 
14.55 — Komunikaty. 15,06 Intermezzo mu
zyczne. 15,15—16.45 — Tramsmlsle z Wars z. 
15.45 Koncert z płyt gramol. 15.20 — Racflokro-
n*a z Wairss. 16.40 — SkTrynka poortown cTia 
cWed. 17,10—18,50 — Transmfeie z Warsz 
16,50 — RozmaWoścL 19.06 — M. MScuła-
FełJwton sport 19,20 — Iratermezao muzyeznj. 
19.45—22,50. Transmisje z Warsz. 2*^0— Pny 
gram na dz. nast. 22. Miizj^ka taneczna. 

KONICKWUSTERHAUSEN. sobota. 
14,00—1430 Koncert z Berlina. 16,00—!«,2S. 

F, Sttemer: Powieść rozrywkowa" (0 — 
..Przygoda egzotyczna". 16,30—17,30 Koncert z 
rfambwea. 17,30—17.50 Dla zdrowia. Dr. L. Ja-
cobsoho: „Ludzie przeciw śmierci l diabłu". 
1830—1836. Prof. M. Wtmdt: ^Podstawy da
chowe nowego nacionałtamu" 19(00—19.25 — 
Angielski dla początkujących. 20,00 — Traasrnł-
sja z Mjonachjuni. 21,30. Transmisja z Borttna 
21,45, Włeczór piosenkarzy. 

— : 0 : — 
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POŻYCZM PłłEMJOWE NADAL ZWYŻKUJV 
Mocna tendencja w dziale pożyczak premi' 

wych u»rzjmała sie w dalszym ciąsa. Bardyo 
mocna 1 poszjiidwaiia była 3 proc P -żyotki. .^j 

! dowłana, która podniosła sie o 1.25 zL u a szt:i 
' ca; 4 proc. Pożyczka Dolarowa była droższa «. 

8S gr, 4 proc. Pożyczka Inwestycyma zaś zyski 
ła 50 gr. Z innych papierów procentowych buz 
zmiany pozostały 5 proc. Pożyczka Konwersyint 
oraz listy I obligacje banków państwowych. 7 
proc. Poż. Stabilizacyjna obniżyła się o 03 proc 
6 proc. Pożyczka Dolaiowa zaś o 0,26 proc 

M A I L OBROTY LISTAMI ZASTAWNEM1. 
Z papierów stolecmych zakupywano 4 proc. 

1 4 1 pół proc. l.tsty Tow. Kred. Z'.EM. w W-wie: 
pierwsze z nich były tańsze (ost not, 10,2-32 r.) 
0 03 proc, druga* zaś droższe o 030, 8 proc 
Listy Zast. m. Warszawy utrzymały sle bez znda 
ny. Z prowłnctonaliiych obracano tylko 8 proc, 
L, Z, ni Częstochowy, które podniosły się o 030 
proc 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa I>ożyczka Budowlana ser. I 34J5— 

35-25, Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 89.25— 
8930, Preml. Poż, Dolarowa serj« I I I 49,25—S0. 
Państw, Potyczka Kon wersy jen 1924 r. 4030, 
Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 57, Pożyczka 
Stabłlizacijna 1927 r. 54.75—5Ł25-35 IJMy Za
stawne Banku Rolnego 83,25 l isty Zastawne 
Banku Rolnego 94,00 Listy Zast. Banku Oosp, 
Kraj. II cm. 83.25 Listy ZasŁ Bonku Oosp. Krak 
1 era, 94,00 Obligacja Komunalne Banku Oosp. 
Kral, II eni. 83,25 Obligacje Komunalne Banku 
Oosp. Kraj, I em. 94.00 Listy Zast, Tow, Kredyt 
Ziemsk w Warszawie 31 Listy Zast Tow, Kred 
Ziemsk, w Warszawie 31 LIstv Zast, Tow, Kred 
Złenisk, w Warszawie 4130 L b t y Zast Tow. 
Kred m. Warszawy 63.60—64.75—64 Listy Zast, 
Tow, Kred, m. Częstochowy 56, 

AKCJE - NIEJEDNOLITE. 
Dział akcyjny cechowały małe obroty przy 

tendencji zmiennej. W grupie bankowej zakupy 
wano jak zwykle, akcje Banku Polskiego po « 
nie o 50 groszy obniżonej. Pozatem panowali :l 
sza, za wyjątkiem działu cukrowniczego, w kto 
rym obracano Warsz. Tow. Fabr, Cukru; w W 
równaniu do ostatnich notowań urzędowych ' 
dala 16 stycznia bież. roku) akcje te TY* 
1 zL na sztuce. 

Bank Polski 
Fabr. Cukm 

NAZWA AKCYJ. 
99.00 
18.50 

1 cb c i a ł ' " ł t bnana, który w 
Sf l ° P R X I C I Ź areny i do-

w a ł 

# s 
Cały przebieg walki obfitował w tyle mo 
mentów 

humorystycznych, 
że publiczność odbiła sobie za wszystko. 
P.yła to, mimo nierozstrzygniętego rezulta
tu, najpiękniejsza walka, szczególnie ze 
strony Carkowienki. 

Pozostałe dwie wałki , mianowicie Tuo-
misty z Ilałasiewiczem i Perkunasa z Kro-
tonem przyniosły zwycięstwa Tuomiście 
i Perkun<isowi w 12 i 13 minucie. Zwycię
żyli bezwzględnie lepsi zapaśnicy. Prze
biegi tych walk dość interesujące.. 

Jutr O w siódmym dniu turnieju wal
czą: 

1) Szczerbinaki — Bohatyrow, 
2) Kro ton — Tuornisto (walka wolrw-

aery kańska), 
3) Hałasiewicz — Goyer, 
4) Wi ldman — Garkowieisi< 

Scenarjusz jest ciekawy, choć tu i owdzie 
nieprawdopodobny. Wykonanie ujawnia świetne 
zalety reżyserji Steinberga. 

Marlena Dietrich daje koncert 
gry skupionej 

i wycieniowanej. W powolnych i leniwych Jej 
ruchach jest magnetyczny czar, który chwilami 
przypomina Gretę Garbo. 

Wiktor Mae Laglen, rasowy żołnierz, ol
brzymiego wzrostu, o barkach atlety, eznje 
się doskonale w roli ryzykanta, igrającego ze 
śmiercią i miłością. 

W pozostałych epizodycznych rolach mes 
kich główną parę bohaterów otaczają: Gustaw 

Seyffertitz, Warner Oland, Lew Cody 1 Bar 
ry Norton. 

Napisy, wkopjowane w taśmę, nie przerywa. 
Ją ciągłości projekcji, eo trzeba podkreffllc ja, 
uznaniem. 

^ Całość wywiera aflne wrażenie. 

Teatr Miejski — Sprawa Dreyfusa. 
Teatr Popularny — Żyd wieczny rulacz. 
Apello — I. Diabeł oceanów. II. W kraju 

srebrnego lwa. 
Bajka — Porucznik Armand. 
Capliol — X-2T . 
Casłno —T rad er Hora 
Corso — I Meksykanka, I I . 
Czary — I Tajniki San Francisco. TI Szalo, 

ny jeździec. 
Grand—Kino — Priygoda miłosna. 
Luna Kongres tańczy. 
Mimoza — Szary dom. 
Momus — Tylko u nas. 
Od eon — Faworyta maharadży. 
Oświatowy — Dla dorósł. Tajemnica eytade 

L w Dęblinie; dla młodz. W niewoli n szefka. 
Palące — Wielka tęsknota. 
Przedwiośnia — Niebezpieczny rai. 
Rakieta — Melodja szczęścia. 
Resursa — Jej ekscelencja miłość. 
Splendid — Sterowiec L. A. 8. 
Tęcza — Kobieta, która sic śmieje. 
Wodewil — Faworyta maharadży, 
tacbcta — Monta Carla. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa. 19.2. Urzędowa ceduła Giełdy Zr 

żowej i Towarowej w Warszawie. O n y za W 
kg. parytet wagon Warszawa, w handlu burto, 
wyra, ładunkach wagonowych. Kursy ustalone 
na podstawie cen giełdowych: żyto 2430—25.3T 
pszenica dw. 27.00—2730, — zbierana 26,00 
3630 Owies Jednolity 24,00—28,00, — zbierany 
2130—22.50, jęczmień na kaszę 21.50—22.00, -
browarniany 23,00—24.00, groch pomy jadalny 
36.00—30.00. — Wlktorja 30.00—34.00, mąka 
pszenna luksusowa 45.00—50.00, — 0000 40.00 -
45.00. — żytnia pytlowa 41.00—42.00, sitkowa 
I razowa 31.00—32,00. 

Usposobienie spokojne, podaż cokolwiek zwlęfc 
szona. 

WINSZUJEMY, 
Jntro: Leonowi. 
Wschód słońca 6.44. 
Zachód 16.55. 
Dhigość dnia 10.11-
Przybyło dnia 2.23. 
Tydzień 8. 

OfjO 

(8 ZIM jolro U Ml 
Barszcz zabielany, 
śledzie marynowan*-
Kluski alzackie. 
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Z zawodów łyżwiarskich 
w Dol in ie Szwajcarskiej . Chińczyk nie poda Japończykowi ręki. 

Kosoocy studenci w Paryżu. 
Siedziba europejskiego Kuomintangu. 

N a j w i ę k s z e k o ł o na 

p. jaawiga Cukiertowna, mistrzyni Pol
ski w jeździe figurowej, popisywała sie 
niezwykle piękna jazda podczas zawo
dów łyżwiarskich Warszawskiego To
warzystwa Łyżwiarskiego w Dolinie 

Szwajcarskiej. 

D a t a na czaszce. 
Górskće cmentarze. 

Istnieją okobce w których z powodu 
braku miejscd pod cmentarz ludność 
zmuszona jest chować swych nieboszczy
ków w Dem samem miejscu, w ktorem 
przed zbyt niedawnym czasem złożone 
zostały jnne zwłoki. Dotyczy to szcze
gólnie okoljc górzystych, w których każ
da piędi ziemi wykorzystana być musi 

d|a celów zarobkowych. 

Pisma paryskie opisują życie i nastro 
je chińskich studentów w Paryżu, któ
rzy tam starają się nabyć wiedzę by na
stępnie wykorzystać ją w pracy dla oj
czyzny. Ich życie obserwować można do 
skonale w czytelni chińskiej w pobliżu 
ogrodu Luksemburskiego. Dym z papie

rosów napełnia salę... Chińczyków jest 
tam może dwudziestu, może trzydziestu. 
Wszyscy do siebie podobni, tak, że trud
no ich odróżnić. Jeszcze przychodzą 
dwaj. Wszyscy są tak mili, spokojni, 

rzec można bojaźliwi. 
Pomimo to chętnie rozmawiają o poljty-
e chińskiej chociażby do samego wie

czora. Dla Europejczyka to ciężka roz
mowa- Trzeba zadawać pytania jedno 
po drugiam. 

— Czy będziecie walczyć z Japończy
kami? 

— Będziemy, do ostatniej kropli 
krwi! 

— A czy wypowiecie wojnę? 
" — Przenigdy, nie wypowiemy 1 
• — Dlaczego? 

— Udowodnimy przed światem, że 
nie jesteśmy winni, a światt nas zrozu
mie. 

— A czy z Japończykami w Paryżu 
spotykacie się? 

— O, to nie! 
— A Jeśli się spotkacie, czy rozma

wiacie z sobą? 
Chórem odpowiadają: — Za nic w 

śwjecie! 
Chińscy studenci pracują usilnie i 

wytrwale, by zyskać jaknajwięcej wiado
mość] i powrócić do ojczyzny. Ani jeden 
z nich nie zamierza pozostać w Europie. 
Nauka dla nich jest ciężka, bowiem poko
nywać muszą wielkie trudności języko
we. Zawzięcie uczą się języka francus
kiego. We Francji jest około 

2.000 chińskich studentów. 
Najwięcej jest ich w Paryżu. Prawie 
wszyscy cierpią nędzę. Pracują w fabry
kach, obsługują w chińskich restau. 

[kowie, którzy już się wykształcili, śpie
szą obecnie do Chin, aby być z swym na 
rodem w chwili cierpienia. Od czasu kie
dy wybuchł konflikt, wyjechało z Euro
py do Ojczyzny już 

trzystu studentów chińskich. 
Kuomintang rozpościera Bwe wpły

wy w całych Chinach, przewodzi set
kom miljonów ludzi — jak zapewniają 
Ch.ńczycy. I chociażby tak w rzeczywi
stości nie było, to przecież formalna wła 
dza kuomintangu jest obecnie, jak się 
zdaje, naprawdę uznawana we wszystkich 
ośrodkach chińskich. 

Przy ulicy Monge w Paryżu znajduje 
się siedziba kuomintangu, nie tylko pary 
skiego ale i ogólnoeuropejskiego. Komi
tet wykonawczy sfkłada się z dziewię
ciu członków, wybieranych przez Chiń
czyków, żyjących w Europie- Komitet 
paryski musi być zawsze zatwierdzony 
przez centralę w Nnnkinje. Komitet ten 
jest w Europie najwyższą chińską wła
dzą partyjną, reprezentującą formalnie 

trzysta miljonów ludzi. 
Ulica Monge... To nie hotel, ani dom 

z urządzonemi pokojami. Piąte piętro, 
brudne schody, nieprzyjemny zapach z 
kuchnj każdego piętra. Chiński napis na 
drzwiach. Na zapukanie otwiera drzwi 
Chińczyk z miłym uśmiechem na twa
rzy. Widać drzwj do drugiego pokoju, w 
którym ktoś pisze na maszynie- Rezy
dencja europejskiego kuomimtangu mieś
ci się w dwóch maleńkich pokoikach z 

W tych więc okolicach zbiera się przy 
kopaniu nowego jjrobu znalezione tam 
Mezątki kości w szczególności zaś czasz-
ki i umieszcza je w osobnych kryptach; r a c j a c h i w ten sposób zarabiają na stu. 
lub podziemiach kościoła. Tak dzieje s;« j ^ja. Starają się zrozumieć myśl 
w wielu okolicach Alp, przyczem pra
ktykowany jest powszechny zwyczaj za 
na czaszce wypisuje się ozdobnie imia i 
nazwfsko jej właściciela oraz datę 

jego urodzin ] śmierci 
W wielu też wypadkach czaszki ozdobio
ne są rysuikam: i malowidłami, które w 
symboliczny sposób unaoczniają śmierć. 

Osobliwe warunki w tei mierze wyka
zuje cmentarz we wsi Hallstadt. w górach 
Solnogrodzklch. Miejscowość ta test wtło 
czona między jezioro i strome góry ) dla
tego oddawna zmuszona była skracać 
czas cmentarny swych yłeboszczyków. 
Tem się tłumaczy ie kostnica w Hall
stadt jest bardzo obszerna. Stanowi ona 
wielkie podziemia, wykute w skalę, w 
których złożono w długich rzędach czasz 
kf j kości mieszkańców wioski. I tutaj 
ezaszkj zaopatrzone są w napfsy i malo
widła- Między nnemi znajduje się tam 
czaszka młodego chłopca z rysuikjem 
emjji dookoja skroni na znak 

przyczyny jego śmierci. 
Ciekawe te zbiory czaszek stanowią 

niejako drzewo genealogiczne dla zasie
działe; tam od wieków ludności. 

• x - x - x • 

zachód 
nią, wniknąć w wszystkie tajnik] życia 
europejskiego, by zdobyte wiadomości 
wykorzystać dla dobra swej ojczyzny. 
Mieszkają w ciasnych komórkach, 
wstrętnych restauracjach dzielnicy łacin 
skiej, bezustannie głodują, 
a kiedy wzejdzie słońce, wygrzewają się 
na ławkach w ogrodzie luksem burskim, 
spoglądając na pałac królów francuskich-
Trudno dowiedzieć się co w tej chwili my 
ślą. 

Wszyscy ci Azjaci nadzwyczaj przy. 
wjązani są do swej ojczyzny i tak jak 
przed trzema, czterema laty marzyli o 
zjednoczeniu Chin, tak obecnie, zadaw
szy zęby i pięści pragną, aby wszystkie 
narody zrozumiały ich 

nienawiść do Japonjl. 
Ale o tem, by sami złamali jej przemoc, 
nia mogą, zdaje się, ani marzyć. Trud
no również powiedzieć, czy oni wierzą 
w bliską wielkość swej ojczyzny, zarów
no jak trudno powiedzieć, czy oni wogó 
le wiedzą, co to jest organizacja, dy
scyplina i prawdziwa wola działania. 

W całej Europie liczy Kuomintnng 
owa tysiące członków. I zewsząd: z Lon
dynu, Berlina, Paryża, Brukseli ci człon 

chorągwią kuomintangu i porfetem Sun-
Jat-Sena na ścianie. Na stolach i krze
słach 

papiery i popiół. 
Dziennikarz zapytuje się generalne

go sekretarza kom^etu wykonawczego 
kuomintangu w Europie p. Ko-koanie. 
go: 

— Czy Chiny wypowiedzą wojnę? 
— Komitet wykonawczy kuomintan

gu postanowił wojnę wypowiedzieć — 
odpowiada Ko.koani — ale rząd chce 
być ostrożny i dlatego wojny nie wypo
wiada: niech zagranica zrozumie, że 
Chiny 

nje życzą sobie wojny. 
Na pytanie: — Czy podałby pan rę

kę Japończykowi? — tak samo stanow
czo jak jego rodacy w chińskiej czytelni 
Ko-koani odpowiada: 

— Przenigdy, za nic na świecie I 

W S Z J 

Największe na świecie koW 

pnzoz Zakłady General y «Vt 
nectady w stanie No*" 

z a ł a m a ł 

'"tego. Odpowiedź rzą =R20 

wytrzymać ciężar 20,000 ^ f ico n e ^2 ] a p < ) l l s k ' 1 - w k t ('> 
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Złagodzenie surowych p r z e p i | 
dla chorych na cukrzycę. 

Przewrót jak i nastąpił w leczeniu cu
krzycy po odkryciu insuliny, sprawił, że 
dziś nie zadawalamy się już wynikami, któ 
ro pozwalają nam wyratować życie pacjen
ta z niebezpieczeństwa, ale pragniemy dać 

Staroświecki zabytek. 

Piękny widoczek z wyspy Mykonos (Cyklady wschodnie) ze staroświec
kim wiatrakiem. 

Można pić podczas jedzenia. 
Rozwodnione pot rawy lepiej są t rawione. 

Maurice Chevalier 

nie może żyć bez Paryża. 
Maurice Ciievalier bawi obecnie w Pa

ryżu, a jego występy cieszą się ciągle o-
gtomnem powodzeniem. Wszak sukcesy fil-
mowę opromieniły jego nazwisko nową 
sławą — a jeśli już przedtem sympatycz
ny artysta był ulnbieńcem Paryża — to o-
becnie stał się wprost 

bożyszczem paryżan... 
Cheyalier udzielił obecnie ciekawego 

wywiadu pewuemu dziennikarzowi amery-
.. mu, który zapytał go przedewszy-

.ii,i< ni o jego plany artystyczne w zakre
sie f i lmowym. 

— Nie, nie kręcę na razie żadnego no
wego fi lmu — odpowiedział Chevalier z 
właściwym mu, czarującym uśmiechem. — 
Poświęcam się na razie całkowicie teatro
wi. Pyta pan, dlaczego? Oto warunki, sta
wiane mi przez pewne wytwórnie zagrani
czne i francuskie, nie odpowiadają mi... 
Piaca filmowa jest bardzo wyczerpująca, a 
ponieważ f i lmy moje są istną kopalnią 
dota dla przedsiębiorców filmowych — 
nie rozumiem, dlaczego miałbym praco
wać — 

dla ich korzyści... 
Tak, postawiłem obecnie znacznie wyższe 
•adania, niż dotąd... Mam niebawem o-
jzym.ir definitywną wiadomość... 

x:o 

Czy nuży mnie praca artystyczna?... 
Odpoczywałem przecież przez trzy mie
siące, a czas ten spędziłem przeważnie na 
Rivierze. Lubię zresztą swój zawód i włu-
ściwie nie atakuje on silniej mój organizm, 
który jest bardzo odporny... 

Dlaczego nie pozostałem w Ameryce?... 
Trudno mi to powiedzieć panu jako Ame
rykaninowi... Ale będę szczerym... Widzi 
pan, nie wyobrażam sobie życia poza Pa
ryżem... Jestem przekonany, że po dłuż
szym pobycie poza obrębem swego ukocha
nego miasta 

umarłbym z tęsknoty... 

Niech pan nie sądzi, że jestem sentymen
talny... Mówię jednak to, co czuję. Poza-
tem życie amerykańskie nie odpowiada 
mi zupełnie. Wy, Amerykanie, jesteście 
zbyt trzeźwi i surowi... Nie posiadacie rów 
nież tego, co jest główną ozdobą życia — 
zmysłu humoru... A ja bez humoru żyć nie 
mogę... 

Czy podobają mi się Amerykanki? 
Owszem, ale uważam, że są one znacznie 
milsze, jeśli znajdą się w środowisku ob-
cem, nie amerykańskiem, lecz np. francu-
(<kiem. Wtedy naprawdę rozkwitają, jak 
kwiaty w słońcu... 

Laicy przywiązują wielka watrę do 
tego. ażeby nie pić podczas jedzenia, 
Niektórzy posuwają swą wstrzemięźli
wość tak daleko, że podczas posiłku 
nie piją ani kropli, choćby to była tylko 
woda. Owi abstynenci uważają się 
przytem 

za Jakichś bohaterów. 
W potocznem życiu podaje się roz

maite przyczyny 1 motywy rzekomej 
szkodliwości pobierania napojów pod
czas jedzenia, jedni mówią, że wpływa 
to ujemnie na wydzielanie sie śliny i in 
nycli soków trawiennych... Drudzy u-
ważają, że płyny rozcieńczają niepo 
trzebnie owe soki. Inni wreszcie twier 
dza. że wskutek pobierania płynów po 
karm zbyt szybko przechodzi przez żo 
ładek. wskutek czego trawienie nie 
odbvwa się całkowicie i rec-ularnie. 

Ciekawa ta kwestją zajął się znany 
higienista amerykański dr. Robert 
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Hawk, który przez siedem lat przepro
wadzał rozmaite eksperymenty celem 
stwierdzenia czy istotnie pobieranie 
płynów podczas jedzenia 

Jest szkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego. I oto Hawk do 
szedł do przekonania, opartego na bar 
dzo bogatym i sumiennie zebranym ma 
terjale eksperymentalnym, że picie pod 
czas jedzenia nietylko nie jest szkodli
we, ale nawet w pewnych wypadkach 

pożyteczne. 
Zwłaszcza potrawy, zawierające biał
ko, znacznie lepiej są trawione, gdy są 
rozwodnione. Dotyczy to również tłusz 
czów... 

Oczywista nie należy sadzić, że im 
więcej człowiek pije podczas Jedzenia, 
tem lepiej trawi. Zależy to od Indy
widualnych warunków danego organiz 
mu, który musi kierować się wtasnem 
odczuciem i własną potrzebą. 

Jednego chorego trzeba uj$° 
nów, innemu musimy oct*0* 
a trzeciemu białko. Przede"" 1' 
dzi u to, ażeby przepisać P*'^ 
djetę, przy której czułby się 
nigdy nie należy lekceważyć 
cy czynnika psychicznego, 
powinna być tak postawio** 
Uzebne b j ł y jak 

najmniejsza dawki i 
Usiłuje się więc na w**)' 

sposoby zaoszczęuzió chory11' 
w ego ula nich stałego wsU*) 
liny. Istnieją w tym ki«-.ruu^u 

dłużenia czasu działania , 
dodanie jakiegoś środka, " . 
sposób podawania (np. io'i^c'< 
na) . Dotychczas jednak O** 
skać w tej kwestji korzy'" 1 

Jedynie w przypadkach 1** / 
sługi oddawało łatwiejsze *' 
ka zastępczego — syntaliof 
jednak przypadkach nie 
rzec insuliny. 
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Zastrzyk dla olbrzyma. 
Sprawa podjęcia budowy „S 534". 

Wielka M«ja okrętowa Cunarda 
rozipoczęła. jak wiadomo budowę o'.-
brzymieso statku transatlantyckiego, 
kióry miał przewyższyć wszystkie 
mne pod względem wielkości, komfor
tu i szybkości, i zdobyć dla Anglji .nie-
bieslią wstęgę" oceanu, od dwóch lat 
znajdująca siię w posiadaniu 

niemieckiej floty pasażerskiej 
Nadszedł jednak kryzys w Anglif, 

i budowę olbrzyma trzeba było odło
żyć do lepszych czasów. W grudmu 
u. r. zawieszoiV) pracę i zv/olniono pra
cowników. Ale z samego planu bynaj
mniej nie zrezygnowano. Obecnie, 
jak słychać, zarząd linii Cunarda ro l i 
w wielkim sekrecie starania o pozyska
nie gotówki na wykończenie tego o-
krętu. 

Podobno jest nadziieja zainteresowa

nia kaipitału prywatnego. Prezes zarztr 
diu linji. S i t Percy Bate3 odlbyl Już 
szereg konferencji w tej sprawie z wy
bitnymi finansilstami. 

Omawiana też jest ewentualność roz 
pisana bezprocentowej pożyczki wew
nętrznej. Pożyczka ta budizi wielkie 
zaiinteresowanie w Szkocji, gdzie wie
le osób oświadczyło swą gotowość do 

deklarowania 5 funtów. 
Wobec tego, że sprawa podjęcia bu

dowy „S. 534" jest uważana w Anglii 
niejako za pu^kt honoru i ambicj naro 
dowej, nie ulega wątpliwości, że spo 
łeczeństwo angielskie znajdzte ŚTodk1 

na wykończenie tego okrętu, zwłasz
cza, że podijęcie budowy oznaczałoby 
zmniejszenie bezrobocia o Jakie 13 ty-
siiięcy LudlzL 

Podsłuch^ 
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— Czy twoja sekretark* 
tem złolą blondynką? 

ni' 
mtb ich , " , ł 

wykonany ma być 
° W e S°Winnie Ruth 

tala n r o , < " a P ° c z t ^ w 

z i m v \xT- r o k u ubiegłym 
- ' ^" inie Ruth Jud 

— Tak, ale odkąd & a « , ( ? ł ^ 
zamiar zerwać 
brunetką. 

ze złoteiu, 

RYBAK. 

— Psiakość, już Uzed V\ 
dobyłem • wody. N*jviio 

szczęścia do rybołóstwa. 
— To prawda. Przer** 4 

na handel butami. 

CHOROBA 

Lekarz: Nio pani nie 
buje pani tylko spokoju- . 

Dama: Ależ panie d °
k

£ 
tylko spojrzy na mój JC

Z

* 
Lekarz: Właśnie, 

dziej potrzebuje spokój"* 

W 

— Pan żyje ze 
jaźni? 

— Gorzej jeszcze, P 
małżeństwie.. 
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